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215 — Bocznik XVH. Wtorek, 21 września 1875.
Za Redakcją odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Ąd-ninistracya, Ekspedycja i Bióro Redakcji praj pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

/Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświęfcnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

odjjwiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
do redakcji, administracji i ekspedycji winny być 

frankowane.

f

*

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckióm i w Austryi 9 mar. 13 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi i Ameryce 12 mark, w Danii, Fran­

cji, Anglii i Szwecyi 14 mar. 40 fen.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują sio w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

Rękopisma
nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone, będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W RfirHnVn^R Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raozkowaki, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. —

i mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Reteweyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Friedriohstr. 68. — W Bremie: E. Schlotte. —
W Frankfurcie nad Menem Danbe&Comp. — W Wrooławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie : L. Zboralski.

Czas odnowić przedpłatę!
Warunki przedpłaty pozostają te same co 

w ubiegłym kwartale.

P 0 Z N A N, 20 września.

Po.zwycięztwach, jakie w ostatnim czasie odnio­
sła armia hiszpańska, po widocznóm osłabieniu karli- 
stów, nowe i to nie małe trudności zdają, się znów 
czekać rząd hiszpański. Jeśli trudności te nie będą 
usunięte, wtedy mowy być nie może o uorganizowaniu 
kraju, o uspokojeniu umysłów. Mówimy tu o rekla- 
macyi ze ą^rony papiezkiego nun :yusza w Madrycie 
przeciwko projektowi konstytucyi hiszpańskiej. W o- 
kólniku wystósowanym do biskupów hiszpańskich o- 
świadczył nuneyusz papiezki,’że jeżtli artykuł 11 no­
wego projektu, który, jak wiadomo, niebawem ma byó 
przedłożony kortezom, przyjętym zostanie ostatecznie, 
w takim razie nadwerężoną będzie harmonia między 
Watykanem a rządem hiszpańskim. Najświeższy znów 
telegram z Rzymu donosi, że nuneyusz madrycki Si- 
m8oni odebrał rozkaz opuszczenia natychmiast Madry­
tu, gdyby jego żądania, wyłuszczone' w okólniku z d. 
14 bm. nie zostały uwzględnione, bo przez to uchy- 
hionoby powadze Stolicy apostolskiój. Chodzi o jedność 
wyznania, która zdaniem Stolicy apostolskiój projektem 
konstytucyjnym została nadwerężoną. Mianowicie pa­
ragraf 11 rzeczonej konstytucyi wykracza przeciwko 
konkordatowi z r. 1851, który dotychczas jest obowią­
zującym i naraża na największe niebezpieczeństwo na­
ród hiszpański, „który od niepamiętnych czasów znaj­
dował się w posiadaniu kosztownego skarbu jedności 
katolickiego wyznania.“ Artykuł zaś pierwszy tego 
konkordatu z roku 1851, na który powołuje się nun­
eyusz, brzmi następnie: Rzymsko-katolicsia religia, 
która z wykluczeniem innego wyznania jedyną pozo- 
staje religią w Hiszpanii, na zawsze ma być zagwa­
rantowaną w obrębie monarchii hiszpańskiój z wszyst- 
kiemi prawami i przywilejami. — Jak w obec tych tru­
dności postawi s.ię nowy gabinet, trudno dzisiaj osą­
dzić. Rozstizygnie się to zapewne dopióro w dniu 28 
listopada, w którym zbiorą się kortezy i król Alfons 
dojdzie pełnoletności. Jak rządowe podnoszą pisma 
hiszpańskie, rząd w nowych kortezach zyska znaczną wię­
kszość. Jeśli się to nie stanie, tak piszą, jeśli gabinet 
hiszpański w kierunku wstecznym postępować będzie, 
podniosą się wtedy na nowo żywioły rewolucyjne a 
Hiszpanii znów zagrozi anarchia, z którój zaledwo wy­
szła. Tymczasem wiadomości z pola walni brzmią 
wciąż pomyślnie dla sprawy króla Alfonsa. W dniu 
17 bm. brygada Casola miała rozproszyć oddział karli- 
stów liczący około 3,500 żołnierza, zostający pod do­
wództwem jenerała Gamundi. Miasto Tremp miało da- 
lój szturmem byó wzięte a karliści w nim się znajdu­
jący załedwo uciec zdołali w góry.

Co się tyczy sprawy hercogowińskiój, nic ważniej­
szego, nic, coby nam jasny przedstawiało obraz poło­
żenia, nie mamy do zapisania. Stosuje się to i do ro­
kowań konsularnych i do działań wojennych. Z Ća- 
rogrodu piszą tylko pod dniem 18 bm., że trzej kon­
sulowie rosyjski, angielski i francuzki udali się do 
Gaszko, zkąd w dniu dzisiejszym stanąć mieli w 
Stołaczu. Powstańcy w okręgu Newesiny dość po­
jednawczymi się okazali, wszakże postanowienia 
swoje zależnemi zrobili od decyzji powstańców 
znajdujących się w górach. Równocześnie konsulowie 
austryacki, niemiecki i włoski przybyli do Trzebini i 
udadzą się także w tych dniach do Stołaczu. Według 
pism słowiańskich rozszerza się w zachodniój Bośni 
powstanie, według wiadomości znów carogrodzkich u- 
szczuplają się z każdym dniem oddziały powstańcze.

Dzienniki berlińskie jako za rzecz pewną podają 
dzisiaj wiadomość, że cesarz Wilhelm w pierwszych 
dniach października uda się do Włoch. Zabawi po-

Rosyjskie kobiety.
Es. Katarzyna Komanowna Daszkowa,

z domu hr. Woroncow.

(Giąg dalszy. Zobacz nr. 213 i 214.)

Jeszcze w Peterhofie Daszkowa nie mało się zdzi- 
a zastawszy w pokojach Katarzyny Grzegorza Or- 

Owa zajętego rozpieczętowaniem pakietów zawierają­
cych najważniejsze dokumenta państwa. Nie dość na 

m 5 Orłów leżał na kanapie, ponieważ z powodu mę- 
j?z4c®j podróży z Peterhofu do Petersburga i z Peters- 

Urga do Peterhofu cierpiał na nogę. Oburzona Da- 
owa zrobiła mu ostrym tonem uwagę, że nikt nie 

r a prawa otwierać papierów, które zwykle tylko ca- 
owa osobiście przegląda. Orłów najobojętniej odparł
L ż®, 8° do teg° sama carowa upoważniła.

, *»tedy zaledwo zrozumiała niedoświadczona, młoda
0 'eta, że nie ona jedna przyczyniła się do zdobycia 

^onu swojój przyjaciółce i że nie dla niój przeznaczo-
pierwsze miejsce w sercu Katarzyny. 

g , Od tej chwili pr^ez lat dwadzieścia Orłów i Da-
°wa nie rozmawiali z sobą.

g •‘•egoż samego dnia, to jest w picr szym dniu 
eg° wstąpienia na tron Katarzyna okazała Da-

dobno około trzech dni. Czy z nim razem uda się 
także do Medyolanu książę Bismarck, nie wiadomo. 
Życzyćby sobie tego należało, pisze N a t i o n. Z t g., 
bo kanclerz niemiecki popularną jest osobistością we 
Włoszech i przyjętym byłby bardzo sympatycznie,

W sprawie wyborów do zarzą­
dów majątku kościelnego.
Ponieważ z rozmaitych stron zwracają się 

do nas z zapytaniami co do ustawy o zarządzie 
majątku kościelnego, domagając się wyjaśnienia 
niektórych jej punktów, dla tego też niniejszem 
dopełniamy tego.

Przedewszystkiem co do liczby członków 
dozoru kościelnego a mianowicie, czy proboszcz 
i kolator kościoła wchodzą w liczbę oznaczoną 
dozoru kościelnego dla każdej parafii (gminy), 
jaką ta ma wybierać. Na pytanie to odpowia­
damy, iż ani jeden ani drugi nie wchodzą 
do liczby członków dozoru kościelnego, jaką 
każda parafia ma wybierać. Prawo bowiem 
w § 5 wyraźnie mówi, że dozór kościelny składa 
się z proboszcza, z kolatora lub jego zastępcy 
i kilku członków przez gminę obranych. Je­
śli więc gmina ma więcej niż pięć tysięcy człon­
ków, wybiera dziesięciu członków dozoru ko­
ścielnego, do składu których prócz tego z sa­
mego prawa należy proboszcz i kolator, czyli 
w takiej gminie rzeczywista liczba członków 
dozoru będzie wynosiła dwunastu a nie dzie­
sięciu.

Dalej twierdzą niektórzy mylnie, że wybory 
nie mogą wcześniej się odbyć jak 1 paździer­
nika, gdyż prawo o zarządzie majątku kościel­
nego dopiero od tej chwili wchodzi w wykona­
nie; wcześniejsze zatem wybory, nim prawo, na 
zasadzie którego się odbywają, wejdzie w wy­
konanie, nie miałyby wartości. Twierdzenie to 
mylne — prawo bowiem o zarządzie majątku, 
ponieważ w' sposób prawem przepisany już o- 
głoszonern zostało — ma moc już obowią­
zującą i dla tego wybory na zasadzie jego od­
bywać się mogą. Zarząd tylko majątku kościelnego 
na podstawie rzeczonego prawa nie może byó wcze­
śniej zaprowadzony jak 1 października. Czyli ina­
czej, gdyby wybory tak dozoru kościelnego jak 
i reprezentacyi gminnej były nastąpiły w sier­
pniu, to przecież wybrane te ciała do zarządu 
majątku kościoła nie mogłyby go objąć ani 
nim zarządzać aż dopiero z dniem 1 paździer­
nika. Wybory zatem mogą się odbywać w ka­
żdej chwili, byleby tylko pomiędzy terminem 
ich odbycia a dniem, który zamyka wyłożenie 
list wyborczych, upłynęło dwa tygodnie czyli 
dni 14.

Przyczem jeszcze parę uwag. Wybranym 
tak na członka dozoru kościelnego jak i repre­
zentacyi gminnej wolno się wymówić od przy­
jęcia tych obowiązków, jeśli skończyli lat 60 
lub jeśli zachodzą inne ważne powody wytłu­
maczenia się, np. chorowitość, częsta nieobe­
cność lub stosunki służbowe, nie dające się po­
godzić z powyższemi obowiązkami. Kto bez ta­
kich powodów odmawia przyjęcia rzeczonych

szkowój nieukontentowanie swoje jako carowa — pod­
dać ćj.

Daszkowa w prostocie ducha zaczęła rozporządzać 
się żołnierzami. W Peterhofie, w chwili gdy rozma­
wiała z Grzegorzem Orłowem o rozpieczętowywaniu 
ważnych dokumentów państwa, doniesiono jój, że zmę­
czeni żołnierze wpadli do carskich piwnic i bez ża­
dnego wyboru piją i rozlewają drogie wino węgierskie, 
sądząc, że to miód a oficerowie nie mogą daó sobie rady 
z napół pijaną tłuszczą. Daszkowa wyszła do żołnie­
rzy, wymówiła nierozsądny ich postępek i ci natych­
miast powylewali nacedzone do kąsek wino i poszli do 
najbliższego strumyka pić wodę. Daszkowa oddała im 
wszystkie, jakie miała pieniądze przy sobie i na do­
wód, że nic nie zostało, wywróciła kieszenie. Prócz 
tego przyrzekła, że gdy wróci do Petersburga, pozwoli 
im pić wódkę w szynkach na koszt skarbu ile zechcą. 
Żołnierze chętnie usłuchali młodego naczelnika.

Carowa z wojskiem i z orszakiem swoim wróciła 
do Petersburga. Daszkowa pospieszyła do domu, aby 
się zobaczyć ze swemi. W domu ojca znalazła ze stu 
żołnierzy i po jednym szyldwachu przy każdych drzwiach. 
Wymówiwszy to ostro naczelnikowi straży Kakowiń- 
skiemu, młoda kobieta rozkazała połowę żołnierzy ode­
słać, chociaż rozmawiała z oficerami po francuzku, je­
dnak żołnierze domyślali się, że robi wymówkę ich 
naczelnikowi.

I to jćj nie uszło płazem.
Udając się z domu do pałacu, Daszkowa zabrała 

z sobą dla oddania c&rowój wstęgę z gwiazdą, którą 
wczoraj zdjęła z Katarzyny i schowała do kieszeni 
sukni.

urzędów, traci prawo wyborcze kościelne na 
niniejszem prawie oparte. Takie są przepisy 
ustawy. Czy jednak z nich korzystać należy i

^wybierać takich, o których wiadomo, iż wyboru 
'<$ue przyjmą? Nie zdaje się nam, aby proce­
dura taka była korzystną. Zdaniem naszem, 
aby majątek kościelny był dobrze administro­
wany, należy na członków dozoru kościelne­
go i reprezentacyi gminnej wybierać tylko ta­
kich, którzy obok odpowiednich kwalifikacyi je­
szcze wybór chętnie przyjmą. Wybierać zaś 
na to, aby wyboru nie przyjęli lub, co gorsza, 
przyjąwszy go, następnie na posiedzenia nie 
przybywali - byłoby arcyniestósownem. A je­
dnak na pewnem zebraniu byliśmy świadkami, 
jak wyborcy głosowali na takich kandydatów, 
którzy wyraźnie oświadczyli, iż wyboru nie
przyjmą.

: Wreszcie uważamy za niestosowne, aby 
takie zebrania przedwyborcze na kandyda- 
datów głosowały. Przy takiem głosowaniu je­
dno z dwojga: albo, nie chcąc się narazić ja. 
kiej osobistości, niestosownie ją powołają, choć 
będą czuli, iż jest nieodpowiednią lub zaczną 
oceniać jej kwalifikacye, z czego wyrodzą się 
kwasy, zwłaszcza, jeśli jeszcze kto z zebranych 
nietaktownie przemówi jak tego dowód mieli­
śmy również na pewnem zebraniu przed wybor- 
czem. My jesteśmy jeszcze za mało politycznie 
wyrobieni, nie znosimy krytyki, choćby ta na­
wet w granicach odpowiednich się zamykała; 
smutna to rzecz, ale życie i ludzi trzeba brać 
jak są. Dla tego radzilibyśmy raczej na takich 
zebraniach wybierać jedynie komisye i tym po­
wierzyć sformowanie listy kandydatów tak do 
dozoru kościelnego jak i reprezentacyi gminnej. 
Ko>>’,isya taka z większym spokojem i dojrzało­
ścią niż walne zebrania może oceniać przymioty 
i kwalifikacye kandydatów, może nawet, jeśli 
zechce i za stosowne uważać będzie, roztrząsać 
sumienie każdego i liczyć, ile razy do roku 
opuścił nabożeństwo. Na walnych zebraniach 
taki rachunek i obliczanie temperatury ciepła 
katolickiego uważamy, co najmniej, za niesto­
sowne.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował naczelne so prezesa Guenther w Pozna­

nia rzeczywistym tajnym radzcą z tytułem „Excelenoya‘ a wła­
ściciela dóbr dr. Gustawa Wilhelma Gerlich w Sulno- 
wie radzcą ziemiańskim powiatn świeckiego.

NIEMCY.
Berlin* 19 września. Wedle informacyi Kol n. 

Z tg. uchwaloną już została ostatecznie podróż cesarza 
Wilhelma do Włoch. Chodzi tylko jeszcze a czas, w 
którym takowa nastąpi. Cesarz wyjedzie prawdopodo­
bnie do Medyolaou albo zaraz po urodzinach cesarzo- 
wćj Augusty około 3 lub 4 października, albo tćż do­
piero w połowie miesiąca października. Kreuz Z tg. 
dodaje ze swój strony, że cesarzowi towarzyszyć będzie 
w podróży fes. Bismarck.

Projekt rewizyi karnego kodeksu na dwa główne 
ma być rozłożonym oddziały a mianowicie istniejący 
obecnie kodeks ma być ścisłój poddanym rewizyi oraz 
znajdujące się w nim luki mają byó wypełnione no- 
wemi paragrafami. Znaczny bardzo materyał został

Wchodząc do pokojów carowój, znalazła już tam 
Kakowińskiego i Grzegorza Orłowa. Kakowiński, jak 
to Daszkowa zauważała, miał już czas oskarżyć ją przed 
carową.

Skoro Daszkowa weszła, Katarzyna natychmiast 
wyraziła jej nieukontentowanie swoje za zrobioną w obeo 
żołnierzy wymówkę oficerom i to jeszcze po francuzku 
a także za samowolne zdjęcie szyldwachu.

— Zaledwie kilka godzin upłynęło od chwili, jak 
najjaśniejsza pani wstąpiłaś na tron — odrzekła za­
smucona Daszkowa: — i w tak krótkim czasie żołnie­
rze dali mi tyle dowodów zaufania, że cobym 
mówiła i jakimbym mówiła językiem, nie mogą się 
obrazić.

Przytóm Daszkowa podała carowój przywiezioną 
z sobą wstęgę.

— Powoli, powoli — rzekła carowa — sądzę, że 
sama przyznasz, iż w istocie nie miałaś prawa zwal­
niać szyldwachu.

— To prawda, lecz nie mogłam pozwolić, ażeby 
Kakowiński dla dogodzenia swój fantazyi pozostawiał 
was, najjaśniejsza pani, bez dostatecznój straży — bro­
niła się Daszkowa.

— Zgoda, zgoda, i dość tego. Uwaga moja stó- 
sowała się tylko do porywczości waszój. A to za wa­
sze zasługi.

Przytóm Katarzyna zarzuciła na ramiona Daszko- 
wój wstęgę św. Katarzyny. Zasmucona wymówką, 
młoda kobieta nie klękła przed nią dla przyjęcia na­
grody, lecz z dumą odrzekła:

— Przebacz mi, najjaśniejsza pani, jeżeli powiem, 
że nadszedł czas, w którym prawda nie powinna być

«lirmawmjw ii sj o • i'i ■■■ w ~ "Hi

ku temu celowi zebranym a niektóre ministerstwa oso­
bne ze swój strony postawiły wnioski. Na pierwszym 
planie ma być rewizya § 55, wedle którego karygo- 
dność rozpoczyna się dopióro z ukończonym rokiem 12, 
dalój przepisy co do oporu przeciw władzy państwowój 
co do cofnięcia wniosku o ukaranie, przepisy o karach 
za uszkodzenia cielesne, przestępstwa prasowe i obelgi, 
przepisy karne oo do kradzieży popełnionych u osób 
będących do siebie w stósunku państwa i sług. Nadto 
kwestya karygodności członków rady nadzorczój spółek 
akcyjnych i towarzystw różnych z powodu zwykłego 
lub podstępnego bankructwa, wreszcie międzynarodowe 
prawo karne ma ścisłój uledz rewizyi.

Wedle Magd. Z t g. wystósowały poszczególne 
ministerstwa podania do kanclerza o zniesienie zakazu 
wyprowadzenia koni za granice Niemiec. Mianowicie 
ministe stwo rólnictwa położyło przycisk na to, że za­
kaz wywozu koni szkodzi wielce rozwojowi rólnictwa.

To samo źródło donosi dalój, że administraoya ma­
rynarki wystąpi z żądaniami znacznego podwyższenia 
etatu na rok 1876 i na lata późniejsze. Żądania te 
spowodowane byó mają znacznemi potrzebami mary­
narki niemieckiój, która zamierza obok portu wojenne­
go w Wilhelmshaven założyć port handlowy.

O zastoju handlu i przemysłu i upadku materyal- 
nym Niemiec, pisze berlińska Staatsbürgerzei­
tung co następuje: „Największy zastój panuje chwi­
lowo po fabrykach. Rozpuszczanie z dnia na dzień 
robotników: fabrycznych przybiera coraz większe roz­
miary. W trzech ostatnich miesiącach rozpuszczono 
w samych berlińskich fabrykach nie mniój jak pięć 
tysięcy robotników. Mało z nich znajdzie prawdopo­
dobnie zaraz nowy sposób zarobkowania.“

AUSTRYA I WĘGRY.
# Wiedeń, 18 września. Dnie martwe w za­

kresie polityki wewnętrznój austryackiój są już na ukoń­
czeniu. W tych dniach bowiem, tj. dnia 21 b. m. rozpo- 
czną delegacye wspólne czynności swoje ustawodawcze, 
a równocześnie powrócą wszyscy ministrowie z urlopów 
i zaczną się czynności przygotowawcze dla bliskiój se- 
syi Rady państwa. Pierwszym przedmiotem tych czyn­
ności będzie budżet, który czeka tylko jeszcze ostate- 
cznój uchwały rady ministrów. Do urzędowój B o h e- 
m i i donoszą z Wiednia, że budżet, który w pierwszych 
latach teraźniejszego gabinetu nigdy nie był dla niego 
„kwestyą“, tą rażą ma nierównie „groźniejszą fizyo- 
gnomią“. I widtzyó temu można, gdyż w tegoezesnym 
budżecie nie tylko, jak się spodziewać należy, wyjdą 
na jaw plany rządu w sprawach ekonomicznych, ale 
także objawią się skutki przesilenia gospodarczego.

Rozprawy adresowe w izbie poselskiój sejmu wę­
gierskiego toczą się dość spokojnie, mimo że przedmio­
tem obrad tą rażą nie jest jeden projekt, lecz trzy. 
Oprócz bowiem projektu komisyi wniosło także t. z. 
stronnictwo niezawisłych osobny ze swój strony projekt 
adreiu a i dep. Mileticz ze swoimi wystąpił projekta­
mi. Nie podlega wątpliwości, że wniesienie dwóch 
ostatnich projektów przeciągnie tylko nieco dyskusyą, 
nie zmieni jednak w niczóm projektu adresowego ko­
misyi, za którym ogromna jest większość.

FRANCYA.
3? Paryż, 18 września. Dziennik urzędowy do­

nosi, że centralny komitet dla składek na powodzią do­
tknięte departamenta zebrał się w dniu 14 b. m? pod 
przewodnictwem marszałkowój Mac-Mahoń i uchwalił, 
aby sumę 9 milionów na odbudowanie domów podnie­
siono do 12 milionów, tak że przez to wszyscy poszko­
dowani będą dostatecznie wynagrodzeni. Tym osobom, 
które utraciły swe sprzęty domowe i meble, udzielono 
kredytu na 2| miliona. — Na wniosek marszałkowój 
uchwalił komitet przyjść w pomoc natychmiast depar­
tamentom nawiedzonym ostatnią powodzią jak départ. 
Allier, Aveyron, Hérault, Haute Loire, Lozere, Aude, 
Tarn i zachodnich Pyrenei. Departamenta Aix, Ar­
dèche, Meurtha et Mozel, Puy de Dome, Seine et
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sza pani, wyznać, że jeżeli order ten jest tyłko ozdobą, 
nie mogę go przyjąć, ponieważ w oczach moich nie 
ma żadnój wartości, jeżeli zaś jest to nagroda, w ta­
kim razie jest niczóm w porównaniu usług, które ni­
gdy nie były i nie bę lą przedajnemi.

Katarzyna czule objęła swą, zawsze naiwną, byłą 
przyjaciółkę.

— Przyjaźń ma swoje prawa, — rzekła carowa, 
— chcę tą rażą skorzystać z tych praw, które mi na­
stręczają przyjemność ozdobienia ciebie tym orderem.

Wzruszona Daszkowa z zapałem ucałowała rękę 
Katarzyny, którą w prostocie ducha zawsze jeszcze 
prawem przyjaźni uważała za równą sobie.

Lecz nazajutrz spotkało ją nowe rozczarowanie.
W najwyższych ukazach Daszkowa między inne- 

mi przeczytała i swoje imię. Asygnowano jój z gabi­
netu carowój 24,000 rubli,

Jednak carowa była dla niój zawsze uprzejmą; 
zniewoliła ją do przeniesienia się z mężem do pałacu 
i co dzień ich odwiedzała. Daszkowa zwykle na pro­
śbę carowój grała na fortepianie a Katarzyna z mę­
żem jój śpiewała rozmaite wesołe duety i, jak świadczą 
pamiętniki, oboje śpiewali bardzo fałszywie a do tego 
carowa robiła rozmaite grymasy i naśladowała miau­
czenie kotów. W owym czasie, mówi biograf tych dwóch 
znakomitych kobiet, w młodziutkiój Katarzynie trudno 
było jeszcze poznać potężną władczynią Rosyi; była 
tylko wesołypa gościem Daszkowój, lecz gdzie się oka­
zywała potrzeba, umiała być carową nawet względem 
Daszkowój.

W czasie koronacyi Daszkowa była też zasmucona.
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Oise nawiedzone w ostatnich dniach wielkiemi burzami 
otrzymały również zapomogi.

Minister wojny przedłoży zaraz po zebraniu się 
Zgromadzenia narodowego nowy projekt awansów w 
armii. Dotąd awansowali oficerowie albo podług star­
szeństwa, albo wedle wyboru. Ponieważ ten sposób 
awansowania do różnych dawał powód nadużyć, posta­
nowiła komisya popierać tylko awans wedle starszeń­
stwa, pzyczćm pomijani będę oficerowie niezdolni. 
System ten zbliżonym będzie do systemu armii nie- ; 
mieckićj. !

Arcybiskupi z Rouen, Paryża, Bourges, Sens i ; 
Reims oraz 18 biskupów wydało list pasterski, w któ­
rym zapowiadają założenie wolnego uniwersytetu w . 
Paryżu i zachęcają, wiernych do składek ku temu celowi. 
Eksdyktator Gambetta znajduje się obecnie w Vevey. 
Marszałek Mac-Mahon wyjedzie zaraz po ukończeniu 
manewrów do departamentów, nawiedzonych w osta­
tnich dniach powodzią. Szkodę wyrządzoną w tych de­
partamentach (Hérault, Gard, Lozère i Allier) szacują 
na 33 miliony. Powódź zniszczyła 400 domów a liczbę 
osób, którzy znaleźli śmierć wśród powodzi, podają 
na 100.

Bonapartyści rozwijają na prowincyi ciągłą agita- 
cyą. Obecnie nowym posługują się manewrem. W 
wielu departamentach rozdzielają pomiędzy kupców 
papier do zawijania sprzedanego towaru. Na papierze 
tym znajdują się zapowiedzie różnych broszur bona- 
partystowskich, portrety Napoleona III., ekscesarzowćj, 
cesarskiego księcia, marszałka Canroberta i prezydenta 
Mac Mahona. To zestawienie Mac Mahona z Napo­
leonem III. i jego rodziną ma być niejako dowodem, 
że obecny prezydent rzeczypospolitój ma przywrócić 
tron synowi Napoleona III. Wielu prefektów popiera 
potajemnie te bonapartystowskie agitacye, tak np. pre­
fekt departamentu Gard, który zakazał republikańskie­
mu dziennikowi z Nimes rozsyłać pomiędzy abonen­
tów sprawozdania Savarego o bonapartystach. Jeżeli 
rząd nie oczyści administracyi z wielu bonapartysto- 
wskich urzędników, nie można się spodziewać zmiany 
na lepsze.

Monitor pisze: „Wszystkie niepokojące wiado­
mości z dni ostatnich o sprawie wschodniój były bar­
dzo przesadzone. Prawdą jest, że Turcya zebrała 20 
tysięcy wojska nad serbską granicą i jest panem po­
wstania w Hercogowinie. Fakta te i interes mocarstw 
w szybkićm przywróceniu pokoju wystarczają do u- 
spokojenia umysłów. Sądzimy również, że większość 
Skupczyny głosować będzie za pokojem. Zaczekać 
tylko należy, jak Turcya przeprowadzi reformy. Nie 
wątpimy, że sułtan zrozumie dobrze znaczenie żądań 
mocarstw w tym względzie.“

W skutek doniesienia bonapartystowskich dzienni­
ków, że p. Thiers zamierza ogłosić manifest, porozu­
miawszy się uprzednio z pp. Bocher i Gambettą, czem 
rząd mocno jest zaniepokojonym, pisze dzisiaj Moni­
tor: „Rząd nie jest zaniepokojonym bynajmnićj tą 
wiadomośńą, bo uważa ją za nieprawdziwą. P. Bocher 
nie mówił już z p. Thiersem od 24 go maja i nie mógł 
się porozumieć ani z nim, ani z p. Gambettą. Jeżeli 
p. Thiers zredagował manifest z p. Gambettą, albo ra- 
czój z p. Juliuszem Simonem, rząd i otoczenie mar­
szałka nie mieliby żadnego powodu do niepokojenia 
się. Wiadomość ta jest przecież bezpodstawną i czy­
stym bonapartystowskim manewrem.“

!
:

SERBIA.
# Bialogród, 18 września. Z stolicy serbskiej 

telegrafują, że zwycięztwo stronnictwa rządowego w 
wydziale adresowym Skupczyny serbskićj co raz mniej 
staje się prawdopodobnćm i że wszystko przemawia za 
tóm, iż przyjdzie do przesilenia gabinetowego.

Dzienniki angielskie coraz bardzićj oswajają się 
z myślą, iż może przyjść do wojny między Turcyą a 
Serbią. Korespondent białogrodzki do berlińskiój N a- 
t i o n a 1 - Z t g., charakteryzując położenie Serbii jako 
bardzo groźne, mniema, że do wojny nie przyjdzie, a 
to raz dla tego, że mocarstwa objawiły tak w Biało- 
grodzie jak i Cetynii bardzo energicznie swą „wolę,“ 
iż nie życzą sobie, by oba księstwa podjęły kroki wo­
jenne przeciw Turcy i, a powtóre dla tego, że W. Porta 
wie aż nadto dobrze, iż w chwili, gdyby jćj przyszła 
ochota wkroczyć do Serbii, nie miałaby do czynienia 
jedynie z armią serbską. Ten sam korespondent do­
nosi, że Turcya skoncentrowała na granicy serbskićj 
50 batalionów piechoty, 12 bateryi dział Kruppa, 1000 
artylerzystów i 7 szwadronów kawaleryi. Serbia zmo­
bilizowała skutkiem tego fi brygad. Wiedeński kore­
spondent do Karlsr. Z tg. pisze: „Za Serbią mogę 
ręczyć, za Serbów nie.“ Tak miał się odezwać książę 
Milan, gdy przedstawiciele państw zagranicznych robili 
mu swe przedstawienia, a oświadczenie to charaktery­
zuje doskonale położenie rzeczy. Książę pragnie utrzy­
mać pokój, odkąd przekonał się, że w żadnym razie 
nie ma nic do zyskania a wszystko do stracenia. Lud 
natomiast wspólnie ze Skupczyną prze do wojny a W. 
Porta nie tylko, że nie stara się zejść z drogi tej woj­
nie, lecz owszem podsyca wzburzenie i zabiera się do 
wyrównania z państwem lenniczćm dawnych swych 
rachunków. Tak przeto wisi pokój w rzeczywistości

Orłowo wie naznaczyli jój miejsce nie w orszaku ca­
rowej, do czego, jako dama orderowa miała prawo, 
lecz w dalszych rzędach uroczystego pochodu, jako 
zwyczaj nój pułkownikowćj gwardyi. W tym samym 
dniu jednak mianowaną została damą honorową.

Wkrótce potćm w Moskwie utworzyła się partya, 
która prosiła carową, aby raczyła wstąpić w po­
wtórny związek małżeński, spodziewając się, że Orłów 
będzie owym wybranym mężem. Z powodu tych ga­
węd i projektów Daszkowa wraz z przyjaciółmi swymi 
nie ukrywała oburzenia swego na samo przypuszcze­
nie podobnego związku. Carowa zaś pod wpływem 
Orłowa napisała do męża Daszkowej list następującćj 
treści:

„Pragnę szczerze, ażeby księżna Daszkowa zapo­
minając o obowiązkach swoich, nie zmusiła mnie zapo­
mnieć o jćj usługach. Przypomnićj jćj książę o tćm. 
Doniesiono mi, że w rozmowach swoich pozwala sobie 
robić mi pogróżki.“

Chciano wplątać Daszkową nawet do spisku Mi- 
rowicza, który zamyślał usunąć Katarzynę a na jćj 
miejsce posadzić na tronie więzionego w Szlyselbergu 
Joanna Antonowicza. *)

*) Katarzyna, córka Iwana Aleksiejewicza, starszego brata 
Piotra W., była wydaną za Karola Leopolda księcia mekletnbur- 
skiego; mieli oni córkę Annę, wydaną za Antoniego Ulrycha 
ks. brnnszwickisgo, a ostatni mieli Byna Jana, który krótko nie­
mowlęciem jeszcze panował w Kosyi pod imieniem Jana III, pod 
opieką matki swój Anny. Gdy Lestok z Worońcowem obalili 
tron Jana HI i osadzili Elżbietę, córkę Piotra W., Jon wywie­
ziony został do gnbernii kazaóskićj a późniój do szlyselberskiój 
forteoy, gdzie go prawdopodobnie zamordowano z rozkazu Ka­
tarzyny II w r, 1764,

tylko na włosku, a jedna drobna a nieprzewidziana o- 
koliczność może wszystko zakwestyonować. Wiedzą o 
tćm w Austryi tak dobrze jak gdzieindziej, i dla tego 
gabinety nad tćm dziś pracują, jakby w razie wybuchu 
wojny, wojnę tę zlokalizować bezwzględnie. Starania, 
by spowodować Portę, aby korpusu swego obserwacyj­
nego nie rozstawiała w bezpośrednićm sąsiedztwie z 
granicą serbską, rozbiły się; Porta stanowczo oświad­
czyła, kładąc naturalnie na to nacisk, że przygotowania 
jćj mają charakter czysto obronny, iż nie myśli zmie­
niać dotychczasowych raz wytycznych stanowisk.“

Wiedeńska zaś półurzędowa Pol. Cor r. ocenia 
w następujący sposób położenie w Serbii a przede- 
wszystkićm w Kragujewaczu: „Oczy całćj Serbii zwró­
cone chwilowo na Kragujewacz, gdzie w wydziale adre­
sowym od dni kilku gorące toczą się rozprawy. Wię­
kszość wydziału adresowego nie chce oświadczyć się 
pośrednio za utrzymaniem neutralności serbskićj. 
Dąży jednakże do zrobienia tego w sposób bezpośredni, 
pozostawiając decyzyą w sprawach polityki zagranicz- 
nćj Serbii mądrości księcia i jego doradzców. Prze­
ciw adresowi jednakże w takim zredagowanym duchu 
występuje energicznie mniejszość wydziału adresowego 
złożona z silnych radykałów i szowinistów. Jak się 
dowiadujemy, większość poczyna tracić już nadzieję, 
by udało się jćj przeprowadzić i przedłożyć izbie adres 
po jćj myśli, stoi bowiem mnićj więcćj już pod terro­
rystycznym wpływem nader zuchwalćj i gotowćj na 
wszystko mniejszości Skupczyny. I w rzeczywistości i 
nachyla się większość Skupczyny mimo usiłowań rzą- I 
dowych do uchwał pociągających za sobą działanie wo­
jenne. A cudu rzeczywiście potrzebaby, by miało stać 
się inaczćj. Kragujewacz roi się emisaryuszami i ajen­
tami powstańców bośniackich i hercogowińskich, którzy 
wiedząc aż nadto dobrze, że punkt ciężkości obecnego 
położenia spoczywa w Skupczynie, sieją wszelkie- 
mi środkami głowy i serca propagandę na rzecz woj­
ny. Rząd nie jest w stanie bez narażenia się na po­
gorszenie obecnego położenia zapobiedz tej propagan­
dzie. Gdyby gabinet nie miał za sobą precedensu od­
rzucenia przez Skupczynę petycyi bośniackich deputo­
wanych, kto wie, czyby nie był podał się do dymisyi, 
zaraz po rezpoczęciu obrad adresowych. Tak jednak­
że uważa za potrzebne doczekać końca chwiejnych 
i burzliwych rozpraw adresowych, pocieszając się na­
dzieją, że większość pełnćj Izby, która odrzuciła pro­
śbę Bośniaków, oświadczy się w końcu także przeciw 
adresowi domagającemu się wojny. Spodziewają się, 
że najpóźnićj 19 b. m. w niedzielę nastąpi decyzya i 
wyjaśnienie położenia. Tyle jednakże na dziś zdaje 
się być pewnćm, że gabinet Stevcza-Ruicz-Gruicza w 
żadnym ranie nie pojedzie dobrowolnie za głosem do­
pominającej się wojny Skupczyny. Ponieważ ks. Mi­
lan i najzaufańsi jego dorsdzcy podzielają w tćj mie­
rze przekonania gabinetu, przeto zaledwo zdaje się pra­
wdopodobnćm, by książę przyjął zbiorowe dymisye 
swoich ministrów. W tym razie rozwiązanie Skupczyny 
byłoby najprawdopodobniejszćm. Nowe wybory mo­
głyby nastąpić pod egidą pokojowego gabinetu a nim 
nowa zebrałaby się Skupczyną, uspokojenie wzburzo­
nych prowincyi mogłoby już być rzeczą dokonaną.“

HERCOGOWINA.
& O skutkaoh misyi pokojowćj konsulów zagrani­

cznych nic do tćj chwili pewnego nie odbieramy. Pół­
urzędowa wiedeńska P o 1 i t. Co r r e s p. mniema, te 
wszystko, co w tćj sprawie rozsiewano, polega na 
przypuszczeniach i kombinacyach, a najmniej prawdzi­
wą jest wiadomość, iż rnisya nie powiodła się zupełnie, 
układy bowiem z powstańcami miano rozpocząć w Trze­
bini dopićro 18 lub 19 b. m. Mimo to powszechnćm 
jest przekonanie, że powstańcy w tym tylko razie zgo­
dzą się na proponowane im reformy, gdyby które z 
państw opiekuńczych wzięło w swoje ręce wykonanie 
tych reform. Rola taka najodpowiedniejszą byłaby dla 
monarchii austryacko-węgierskićj, jako stykjaącćj się 
bezpośrednio z prowincyami powstańczemi i naraźonćj 
na wszystkie następstwa powstania. Wiedeńska Presse 
napomyka już o potrzebie takićj interwencyi, wykazu­
jąc w artykule wstępnym kłopoty, jakich nabawia mo­
narchią rakuską utrzymanie mnóstwa zbiegów z Bośni 
i Hercogowiny. „Około sto tysięcy zbiegów chrze- 
ściańskich z Bośnii i Hercogowiny, pisze dziennik mi- 
nisteryalny austryacki, od początku sierpnia przeszło 
granice. Trzydzieści tysięcy jest w Czarnogórze a re­
szta na ziemi austryackićj; dla wszystkich zaś zarówno 
dla trzydziestu tysięcy w Czarnogórze jak dla siedm- 
dziesięciu tysięcy w prowincyach kroacko-słoweńskićj 
i w Dalmacyi Austrya ma dostarczać chleba. Dotych­
czas dostarczała wszystkiego na utrzymanie tych nie­
szczęśliwych a i nadal nie cofnie się przed tym obo­
wiązkiem ludzkości, dopóki się nie powiedzie uspoko­
jenie powstańczego terytoryum, i dopóki zbiegi nie o- 
trzyraają rękojmi zapewniających im powrót bezpieczny 
do rodzinnćj ziemi.“

I dalćj dziennik ministeryalny wiedeński wyka­
zuje, iż takich rękojmi rząd sułtana przy najlepszych 
chęciach dać nie może, tak zawziętą jest teraz niena­
wiść mahometańskićj ludności ku chrześcianom Bośni 
i Hercogowiny. Dopóki nie będzie można postawić 
przy boku każdego mahometanina po dwóch zaufanych

Wszystko to ostatecznie oddaliło ją od carowćj 
i dworu, gdzie zaczęła bywać bardzo rzadko, szczegół- 
nićj skoro po śmierci męża wyłącznie zajęła się wycho • 
waniem dzieci.

Siedm lat ubiegło od owego pamiętnego dnia, w 
którym Daszkowa, stojąc wraz z innymi na czele za­
machu etanu, wymarzyła sobie, że wraz z innymi zo­
stanie na czele rządów państwa.

Lecz Katarzyna umiała przeznaczać ludziom wła­
ściwe miejsca podług ich zdolności. Sprawdziło się to 
i na Daszkowćj, jak zobaczymy z dalszego ciągu na­
szego opowiadania.

Pod koniec roku 1769 Daszkowa prosiła caro­
wą o pozwolenie wyjechania na / dwa lata za granicę 
dla polepszenia zdrowia dzieci.

— Powód, który zmusza was opuścić Rosyą, smu­
ci mnie nie mało; zresztą możecie dowolnie rozporzą­
dzać swoim cźasem — rzekła chłodno carowa dając jćj 
urlop.

Daszkowa wyjechała z Rosyi pod przybranćm na­
zwiskiem pani Michałkowćj. Zrobiła to w tym celu, 
aby swćm zanadto znanćm imieniem (szczególnie po 
zamachu stanu roku 1762), imieniem, które prócz tego 
znane już było w Europie jako imię zasłużone w lite­
raturze, nie zwracać na siebie uwagi cudzoziemców a 
tćm samćm uniknąć niepokojów i wydatków nad mo­
żność.

Daszkowćj towarzyszyli: dwoje jój dzieci, pani 
Kamieńska, siostrzenica jój, i Woroncow, jeden z błi- 
zkich krewnych.

Nie zważając na przyjęte skromne imię, wszędzie 
ją poznawano. W Prusach Fryderyk II zniewolił ją

być u dworu i tym sposobem poznała „Starego Fry­
ca“, pierwszego twórcę teraźniejszych połączonych Nie­
miec.

Liczni niemieccy panujący byli nadzwyczaj Uprzej­
mi dla pani Michałkowćj.

W Paryżu poznała się z panią Necker i zaprzy­
jaźniła ze starym Diderofem, z którym przez trzy ty­
godnie prawie się nie rozstawała. Codzień przyjeż­
dżała do starca i zawoziła go do siebie. Filozof-ency- 
klopedysta, przed którym niedawno cała Europa uchy­
lała czoła, nie utracił jeszcze uroku swego w oczach 
Rosyi.

Z następnego bpowiadania księżnćj Daszkowćj są­
dzić można, do jakiego stopnia stary filozof zawładnął 
jćj umysłem.

Pewnego wieczora był u nićj Diderot./-) Wtćm 
meldują wizytę pani Necker i pani Geoffria.

— Nie przyjąć! nie przyjąć! woła Diderot, zwra­
cając się do służącego.

Daszkowa tyła nadzwyczaj tćm zdziwioną.
— Co pan robisz? — rzekła; — z panią Necker 

poznajomiłam się jeszcze w Spa a panią Geoffrin chcia- 
łabym bardzo poznać, gdyż jest w ciągłćj koresponden- 
cyi z carową rosyjską.

— Wszakżeś sama księżna powiedziała, że zaba­
wisz w Paryżu nie więcćj jak dwa lub trzy dni. Pani 
Geoffrin będzie miała zręczność widzieć księżnę parę 
razy tylko, a więc nie będzie w stanie sprawiedliwie 
jćj ocenić. Nie, nie mogę się zgodzić, aby bóstwa moje 
narażone były na obmowę. Proszę wierzyć, że gdy­
byś księżna zabawiła w Paryżu jeszcze miesiąc, sam­
by m poznajomił was z panią Geoffrin. Jest to śliczna

żandarmów, coby nad nim na każdym kroku czrwali, 
powiada Presse, wszystkie obietnice Porty dla wra­
cających zbiegów będą czcze i próżne. Jeśliby Au­
strya zaufała takim obietnico n i odesłała chrześcian do 
Turcyi, to zaiste skutek w końcu byłby taki sam, jak 
gdyby zaraz w początkach zamknęła swoje granice i 
odmówiła przytułku zbiegom. Dyplomacya powinna 
lepsze wynaleźć środki....“

Teraz dopiero odbieramy bliższe szczegóły o od- 
bytćm zebraniu przewódzców powstańczych w klaszto­
rze kosierewskim. Rokowano tutaj nad sześciu nastę- 
pującemi punktami: 1. Wybór wodza naczelnego. 2. 
Ustanowienie rządu tymczasowego. 3. Porozumienie 
co do kroków wojennych oddziałów pojedyńczych w 
związku z planem ogólnym. 4. Porozumienie, jak się 
mają zachowywać powstańcy względem rokowań dy­
plomatycznych. 5. Wynalezienie środków zaopatrywa­
nia się w broń i amunicyą. 6. Stanowisko powstań­
ców względem Serbii i Czarnogóry. Po wyczerpują­
cych rozprawach i zgłębieniu każdego pytania oso­
bno i w związku z innemi, postanowiono co nastę­
puje: 1. Wybór wodza naczelnego odroczyć jeszcze na­
leży, albowiem prawdopodopnie wkrótce oddać wypa- 
dnie naczelne dowództwo księciu czarnogórskiemu Mi­
kołajowi. Dwaj dowódzcy, którzy przeciwko temu 
wnioskowi głosowali, ujrzeli się w mniejszości. 2. Rada 
naczelników ma stanowić rząd tymczasowy. Późnićj 
zaś ustanowią się osobne rządy nad Hercogowiną i nad 
Bośnią. 3. Pełnomocnikiem rządu tymczasowego do 
porozumienia się z konsulami będzie Vukowicz młodszy 
szwagier księcia czarnogórskiego. Właściwie jednak 
Vukowicz nie ma się układać, lecz wręczyć dyplomatom 
memoryał i oświadczyć, że naród nie ufa Porcie i zgoła 
nie wierzy jćj obietnicom. 4. Ustanowiono plan dzia­
łań wojennych. 5. Rząd tymczasowy ma przedsięwziąć 
wszelkie możliwe środki zakupu i sprowadzenia broni. 
6. Serbia i Czarnogóra mają być zawiadomione, iż po­
wstańcy pragną nie ustawać w boju, ażeby wywalczyć 
połączenie Bośnii i Hercogowiny z obu księstwami. — 
Porozumienie co do tego pozostawia się obu książętom. 
Tym sposobem upatrywano możność wciągnięcia 
księstw lennych do walki widokami zysku teryto- 
ryalnego.

W końcu zapisujemy tutaj kilka ważniejszych wy­
darzeń z pola walki. I tak na teatrze wojennym w 
Bośnii postrachem Turków jest pop Zarko, który stoi w 
Bośnii jako jenerał en c h e f na czele trzech legionów 
powstańczych w zbiorowćj sile 2000 ludzi i 4 dział.— 
Z Skutari w Albanii donoszą, że W. Porta robi tam 
wielkie wojenne przygotowania a to raz dla zapobie­
żenia ewentualnemu powstaniu, a następnie by trzymać 
w szachu Czarnogórę. W Podgoryczy et >i 4000 wojska 
Rząd powołał pod chorągwie albańskich redifów, a w 
tym jeszcze tygodniu przybędą do Antivarri syryjskie 
bataliony redifów. Z Rumelii wysiano ku Nowemu 
Bazarowi (jeden z najważniejszych punk*ów strategi­
cznych na południowej granicy Serbii) 20 (?) batalio­
nów. Z Białogrodu donoszą o przybyciu tam jenerała 
Stratimirowicza.

P o 1 i t i k czeska z dnia 19 bm. odbiera następu­
jący telegram:

Cetinia, 18 września. Wedle telegramu z Ko- 
stajnicy miała wczoraj pod Kulian miejsce utarczka 
między 80 powstańcami i 300 Turkami. Poległo 13 
Turków, wielu z nich odniosło rany. Powstanie robi 
znaczne postępy, naród bośniacki oczekuje niezawo- 
dnćj pomocy z Serbii i Czarnogóry.

Cetynia, 18 września. Glas Czarnogor- 
c a wypowiada żal, że skupczyną nie odpowiedziała je­
szcze na mowę tronową i spodziewa się, że to nastąpi 
bezzwłocznie. Jeśli obecne ogólne powstanie nie ukoń­
czy się iswobodzeniem ludów, w takim razie nieprędko 
to nastąpi. Czarnogóra przepełnioną jest wychodźcami; 
pod ciężarem tym nie długo wytrzyma. Nie należy 
przeto tracić czasu. Serbia i Czarnogóra muszą ró­
wnocześnie uderzyć.

Raguza, 18 września. Dziś zdobyli powstańcy 
na gościńcu między Raguzą a Trzebinią 101 koni i za­
pasy wojenne.

Turcy wpadli do Serbii, zostali jednakże pod Uzi- 
cą odparci. Powstańcy pobili Turków pod Mrahowem 
w Bośnii. Czterech serbskich kupców wbili Turcy 
na pale.

Wiedeń, 18 czerwca. Korespondent białogrodz­
ki do Kelet Nepe doncsi, że Porta wystósuje po 
dokonanćj koncentracyi ultimatum do Serbii, żądające 
zupełnego rozbrojenia.

AMERYKA.
# O zamordowaniu prezydenta rzeczypospolitój 

Ecuadoru, don Garcia Moreno, piszą pod dniem 14 eier- 
pnia do Panama Star and Herald co nastę­
puje: „W piątek dnia 6 bm. zamordowano prezydenta 
Ecuadoru, don Gabriela Garcia Moreno, między 2 a 3 
godziną po południu na kurytarzu urzędu skarbowego. 
Przechodząc z jednego biura do drugiego, napotkał 
trzech ludzi, którzy oddali mu najprzód ukłon a na­
stępnie zwrócili się przeciw niemu i napadli, przyczćm 
jeden, Kolumbijczyk, uderzył na niego pałaszem, dwaj 
inni z rewolwerami. W walce ze skrytobójcami spadł 
prezydent z balkonu na plac publiczny a, jak pcwia-

dają, Kolumbijczyk zbiegł szybko schodami i za­
dał leżącemu na bruku prezydentowi kilka cięć 
gwałtownych. Kolumbijczyk ten — Faustino 
Rayo został na miejscu zakłóty przez żołnierzy z po- 
blizkich koszar. Dwom innym mordercom udało się 
w pierwszym popłochu ratować ucieczką, przyczćm 
niewiadomo, czy ich gdzie nie schwytano. Nazywają 
się: Manuel Corrujo i Robet Andrade. Prezydent wy­
zionął ducha w kilka godzin po zamachu; jeden z ad- 
jutantów, ktęry słysząc hałas, wybiegł ze swego mie­
szkania, otrzymał postrzał, rana nie jest jednakże nie­
bezpieczną. Nie wiadomo dotychczas, co było powo­
dem tak strasznćj zemsty przeciw prezydentowi, mó­
wią, że w grę tutoj wchodzą powody prywatnćj i oso- 
bistćj natury. Rayo Kolumbijczyk był dawnićj guber­
natorem Napo a niewłaściwy Bposób, w jaki z posady 
tćj odwołał go prezydent natchnęły go zemstą.

O zamordowanym prezydencie różne odzywają się 
głosy. Podczas gdy prasa klery kalna stara się go 
przedstawić jako wzór wszystkich prezydentów i ofiarę 
sprawy katolickiej, rozpisują się o nim dzienniki prze­
ciwnego obozu jako zbrodniczym despocie i obłudniku 
który pod płaszczykiem pobożności gonił za samolu- 
bnemi celami.

W sprawie wojny domowej a właściwie powsta­
nia pojedyńczych państw przeciw centralnemu rządowi 
Kolumbii donosi Panama Star and Herald 
pod d. 19 sierpnia: Ubito jenerała Riascosa i dwóch 
jego sztabowych oficerów. Jenerał Herrera umknął z 
garstką wojska do Barranguilli. Prezydent Baena zajął 
urząd cłowy. Od wybrzeża atlantyckiego donoszą, że 
nikt nie ma odwagi wchodzić w handlowe interesa, 
taka panuje tam niepewność obecnego położenia. Zna­
czne siły zbrojne są w drodze z Bogoty do Barran- 
guili, a wszystko za tćm przemawia, że krótki zrobią 
proces z jenerałem Santo Domingo Vila. Stronnictwo 
u władzy przygotowuje wojenne parowce, zajęło urząd 
cłowy i wydało dekret, że wszystkie cła muszą być 
uiszczane w brzeczącćj monecie. Tymczasem prywa­
tna depesza, jaką pod d. 2 września przysłano do No­
wego Jorku, donosi, że między Santo Domingo Vila, 
dowódzcą kolumbijskich sił zbrojnych, a jenerałem 
Reyes Patria, komendantem państw powstańczych zo­
stał podpisany traktat pokojowy.

Oatatiale telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Carogród, 20 września. Riza pasza mia­
nowany został ministrem marynarki a Essad 
gubernatorem Smyrny. Ministrem robót publi­
cznych mianowano Kadri Beya.

Paryż, 20 września. Na wczorajszem po­
siedzeniu reprezentantów prasy republikańskiej 
w Troyes uchwalono petycyą. mającą na celu 
zniesienie stanu oblężenia i przedłożenie prawa 
prasowego. Buffet był obecnym na bankiecie 
Towarzystwa agronomicznego w Dampierre i 
na toast na cześć Mac Mahona odpowiedział, 
że gabinet zamierza głównie zapewnić poszano­
wanie dla praw, oraz strzedz państwo przed 
rewolucyjnemi agitacyami.

Peszt, 20 września. Przedłożony Izbie 
deputowanych budżet na rok 1876 wykazuje 
oszczędności ogółem 8,617,000 a niepokrytego 
deficytu coś nad 11 milionów. Równowaga 
ma być sprowadzoną przez nowy podatek do­
chodowy. Parlament odroczono aż do 4 listo­
pada.

Zebranie przedwyborcze
parafian świętego Wojciecha i kościoła sukursalnego 
św. Dominika uprawnionych do wyboru dozoru ko­
ścielnego i reprezentacyi gminnćj zwołane na wczoraj 
do sali hotelu saskiego było bardzo liczne i odbyło 
się pod przewodnictwem p. Antoniego Krzyżanowskie­
go, który, nim przystąpił do odczytania listy kandy­
datów tak na członków dozoru kościelnego jak i repre­
zentacyi gminnćj, odczytał i objaśnił ustawy wydane 
względem zarządu majątku kościelnego. Wedle tćj 
ustawy ma być wybranych do dozoru 10 członków, 
do reprezentacyi gminnćj zaś 30 członków, posiadają­
cych kwalifikacye określone bliżćj odnośną ustawą. — 
Zebranie zgodziło się na wniosek p. Krzyżanowskiego, 
by miasto wybierać komisyą i tćj poruczać rozpatrze­
nie się w liście kandydatów, odczytać zaraz tę listę i 
poddać ją pod głosowanie Zebrania. Zebranie przed­
wyborcze przyjęło na listę członków dozoru kościelnego 
następujących panów: 1) Krzyżanowskiego Antoniego, 
2) Fechtmajera Andrzeja, 3) Mottego Stanisława, 4) Sie- 
lawskiego Ksawerego, 5) Swinarskiego Antoniego, 
fi) Kratochwila Karóla, 7) Kurkowiaka Kazimierza, 
8) Pokrywkę Andrzeja, 9) Szumana Franciszka, 10) 
Remleina Adama.

kobieta, lecz przytćm jest to jeden z dzwonów paryz- 
kich, najmocnićj więc opieram się temu, aby dozwolić 
jćj dzwonić o charakterze księżnćj, nie poznawszy go 
zupełnie.

Inną znowu rażą przyjechał historyk Rhulliere. 
Daszkowa znała go jeszcze w Petersburgu, gdy był 
przy francuzkićm poselstwie.

Stary Diderot posłyszawszy nazwisko Rhullićr’a, 
chwycił Daszkową za rękę.

' -4 Chwilkę kdężno! — zawołał. Pozwól zapy­
tać, ety księżnó zechcesz wrócić do Rosyi po ukończe­
niu podróży? / \ ,

— Dziwce pytanie! — Czyż mam prawo ekspa- 
ryować dzieci moje?

— W takim razie każ księżna nie przyjąć Rhul- 
lićre’a; potćm objaśnię powody.

Rhullićre’a nie przyjęto. Wówczas Diderot powie­
dział, że przyjmując Rhulliere’a Daszkowa tćm samćm 
jakby podzielała zdanie jego wypowiedziane w „Histo- 
ryi rewolucyi 1772 r.“, dzieło, w którćm Rhullićre’a rzuca 
cień podejrzenia na postępowanie Katarzyny. Dla te­
go właśnie — jak objaśniał Diderot — Katarzyna 
starała się rozmaitemi środkami przeszkodzić rozpo­
wszechnieniu tćj książki.

Daszkowćj pozostało tylko podziękować staruszko­
wi za radę i za trafność uwagi.

Daszkowa poznała tóż Woltera, który z powodu 
podupadłego zdrowia żył jak samotnik. Przyjmował 
ją zwykle w szlafroku, siedząc w swym historycznym 
fotelu. (Ciąg dalszy nastąpi).
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Na wypadek, gdyby który z powyżój wymienio- 
nych nie mógł przyjąć wyboru, przyjęto do listy pp.:
(jaczyńskiego Piotra, Palacza Michała, Jeskiego Wa- 
wrzyńca> Ziemiałkowskiego Wincentego i Wężyka Jó­
zefa» stawiając za zasadę zarazem, że ostatni 5 wejdą na 
wypadek, gdyby pierwszych dziesięciu przyjęło man­
daty do reprezentacyi gminn ej. i ryusza, jaki lat kilka tu piastowalj opuścił w‘ tych dniach nasze

W dalszym toku przyjęci zostali jako kandydaci i miasto, 
do reprezentacyi gminnój pp.: Feldmanowski Hieronim, i — * W tygodniu od 12 do 18 września włącznie zamel- 
Kapałczyński Wincenty, Sułkowski Leon, Kandulski I dowano w tutejszym urzędzie stanu cywilnego 24 urodzin i 51 
Jan, Graetz Walery, Bartoszewski Andrzej, Muth Woj- 1 praypi- w
ciecb, Muth Marcin, Kajser Wawrzyniec, Waligórski 
Nikodem, Jeżewski Piotr, Flaum Piotr, Margowski 
Bolesław, Bajon Jan, Bajon Tomasz, Dziurkiewicz 
Adam, Dziurkiewicz Jan, Gensler Andrzój, Kasprzak 
Kasper, Remlein Jan, Fincel Wojciech, Bajon Andrzej,
Pałczyński Wawrzyniec, Kuźuiarz Michał, Dzidek Woj­
ciech.

Obok tego przyjęto do listy jako zastępców mają­
cych wypełnić luki, powstałe skutkiem nieprzyjęci» 
przez tego lub owego kandydata mandatu, pp.: Rosę 
Adama, Gąsiorka Kaspra, Czajkę Michała, Srożaka 
Jakóba i Tritta Andrzeja.

Juliusz Haeusler za pomoc, udzieloną w dniu 23 sierp, jewskiego.“ - Tygodniowy przegląd gospodarczy. - Wiadomo- > 
bratu przy znanćj jego ucieczce, nl 17 dni więzienia. j «<” rólniozę: Bartnik postępowy. - Lampa sama się zapalaiąoa |

- * Wedle Ostdeutsclie Ztg mianowany został dotych- j - Gaszenie palące) się natty. - Termoregulator - Cynk: jako
czasowy drugi przełożony tutejszego król, kantoru bankowego ? środek przeciwko tworzeniu się kamienia w kotłach Paiowjch. 
p. Brochowski pierwszym, a dotychczasowy drugi przełożony | - Sprawozdanie z handlu drzewem. - Wiadomości handlowe, 
w Bydgoszczy p. Janik drugim przełożonym tutejszego kanto- i — Jarmarki. - Wakujące miejsca dla urzędników gospodar- 
ru bankowego. { czycn. Ogłoszenia. _____|

— * P. Lew andowski złożywszy urząd rzecznika i nota- jrzc r j L i lut- L 11 !• Z ~ Z l — z — t- .4 ... f .1. mO ż

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznan, 20 września.

— * Na teatrze polskim mimo ofiarności naszego spo­
łeczeństwa pozostają jeszcze ciężary, od których opłacać należy 
procenta — prócz tego Spółka obowiązana opłaoać wysoki po­
datek od zabezpieczenia od ognia. Na to wszystko ma jedynie 
fundusz z lokalu domu frontowego wynoszący rocznie 2700 tal., 
który na pokrycie wszystkich oiężarów na Spółoe spoczywają­
cych nie jest wystarczającym. Aby zatem zadość uczynić 
wszystkim obowiązkom, Spółka rzeczonego teatru, jak się dowia­
dujemy, postanowiła, aby jak w Warszawie na dobroozynność, 
tak tu na powyższe ciężary do każdego biletu na przedstawie­
nie dopłacano kilka groszy — których ogół posłuży do zupeł­
nego uiszczenia się z ciążących Obowiązków. Pobieranie rze-

. .. śmierci; pomiędzy urodzonymi znajdowało się 24
chłopców i 22 dziewcząt, pomiędzy umarłymi 35 osób pici mę- 
zkiej a 16 osób płci żeńskićj. W tymże czasie zawarto 4 śluby.

— * Ks. Prałata Kożmiana wypuszczono w sobotę po 
południu z więzienia.

— * Posener Ztg. podaje pod zastrzeżeniem wiado­
mość, że ks. S u s z c z y ń s k i, mieszkający od czasu niejakiego j 
w Królewcu, wziął tam ślub cywilny z panną Gajewską, i < 
że następnie udał się do Szwajcaryi, gdzie zamierza wziąć ślub s 
kościelny.

— * Roki sądu przysięgłych. W piątek dnia 17 b. m. 
stawali Bolesław Bogdaszewski i młynarczyk Michał 
Hain z Sołacza, oskarżeni przez królewską prokuratoryą 
o to, że wieczorem trzeciego święta Bożego Narodzenia we­
szli do pomieszkania kapitana T. przy Młyńskiej ulicy i gro­
żąc mu śmiercią wymusić na nim chcieii pieniądze. Podsądui 
przyznali się po części do zarzuconej im zbrodni, Bogdaszewski

’ uniewiniał się jednak tćm, że tył bardzo napiły; Hain zaś 
i twierdził, że w zamachu Bogdaszewskiego na życie kapitana T. 
j nie brał udziału, że poprzednio pił z Bogdaszewskim wódkę 
! i na jego wezwanie wszedł do pomieszkania. Przysięgli jednas 
| uznali ich za winnych a kolegium sądowe skazało pierwszego 

na 6 lat i 6 miesięcy więzienia w domu karnym, na utratę praw 
honorowych przez lat 7 i stawienie pod dozór policyjny, Haina 
zaś Da trzy lata więzienia i utratę praw honorowych na takiż 
przeciąg czasu. Królewska prokuratorya wnosiła przeciw Bogda- 
szewskiemu tylko o cztery lata więzienia vf domu karnym a prze-

PRZYBYL, 00 POZNANIA
I dnia 20 września.
i BAZAR. Pani hr. Kwilecka z Gosławic, Chłapowski z Szółdr, 

Paśżkowski z Kalisza, Janicki z Galicyi, dr. Szułdrzyński 
z Siernik, Kosiński z Polażejewa, prof. Łepkowski z Kra-

j kowa, Bentkowski z Kórnika.
j LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Pani hrabi­

na Miączyńska i Paprucki z Królestwa Pol, hr. Łubieński 
z Wyciążkowa, Grabski i Taczanowski z Lechlina, pani Ba­
ranowska z Arcugowa, Walter z Łubowka.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Ryszard Jürgens z Byd­
goszczy, Bronisz z Biegano wa, Disterloh, panna Marya 
Pieha i Gerhard z Berlina, Jacobi z Zgorzelic, Heller z 
Frankfurtu.

Towar
Gersy targowe

w mieście Poznaniu Dieknv. średni. pośledni.
dnia 20 września ’875 roku. mark. fen. mark. ’en. mark. fen.

Pszenicy . . szefel po 50 kilo ¡0 30 9J — 8 —
Żyta ...... - . 7 80 7 50 7 —
Jęczmienia ... - ■ 7 80 7 10 6 70
Owsa- • 8 50 7 70 7
Grochu do goto w. • — — — — — —

Rzepiku zimowego - • — — — ■
Rzepiu zimowego ■ ■ - — — — —
Rzepiku latowego — — — — —
Rzepiu latowego > — — — — — —
Tatarki — — — — —
Kartofli - - ■ 1 30 1 20 1 10
Wyki
Łubinu żółt. — — — —

- niebiesk. - 10 75 10 50 10 30
5 Koniczyny ezer. cent, po 50 kilo. — — — — — —
1 Koniczyny białćj — — —’ —
| Grochu białego ... - - — — __

Ctfełda bydgoaK.«, 18 września. 
Pszenica: stara 183-205, nowa 169-189 m. 
Żyto stare------ , nowe 138-146 m.

skiego dla powiatu poznańskiego pełni obowiązki takowego 
właśeioiel dóbr rycerskich p. Tempelhoff z Dąbrówki.

— * W mennicach niemieckich wybito aż do 4 wrze­
śnia r. b.: monet złotych: za 902,921,460 koron po­
dwójnych a za 265,330,450 koron; monet srebrnych: za 
23.143,270 Mp pięciomarkówek, za 86,508,039 marek, za 1400 

60 8). 50-tenygówek i za 17,663,687 JLfr: 80 $. 20-tenygówek; 
monet niklowych: za 9,228.385 Jlf 40 8). lO-fenygówek i za 

czonego dodatku do biletów zastrzegła"1» kontrakcie pizedsię- I 4,701,134 65 A 6-tenygówek; monet miedzianych: za

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
(W.) Poznań, 18 września. Sprawozdanie tygodnio­

we z obrotu ziemiopłodów. W ubiegłym tygodniu mieliśmy 
piękne jesienne powietrze, które nader jest korzystnćm tak dla 
uprawy pod zasiewy zimowe jak i dla sprzętu kartofli. Wiado­
mości z zamiejscowych targów donosiły o tendeucyi słabej 
■j.zniikowćj, z krajowych zaś o znacznie niższych cenach. Do- 
jwóz ba targi tutejsze był słaby tylko, producenci bowiem małe 
tylko dowozili partye; oferty natomiast przybyłe kolejami były 

u iQ+., s ’stósuńkowo większe niż w tygodniu poprzednim. Przytćm była
* — * Aż do zamianowania nowego radzcy ziemian- ■ niezmiennie słabą, żądania na eksport nader małe,— az uo zamianowania nowe„o lauzny ziemian . . ain „ „»?nł<w.h«i1niam.r t.w ko za-

biorcom sceny. Spodziewamy się, iż publiczność uwzględni ten 
krok Spółki akoyjnćj teatru, koniecznością nakazany.

— * Na walne zebranie Towarzystwa -Prżemysłowe- 
go zwołane wczoraj wieczorem do lokalu towarzystwa zebrała 
się zaledwie niezbędna do walnych zebrań liczba członków, co 
niekoniecznie świadczy pochlebnie o gorliwośoi ogółu członków 
dla spraw tyle pożytecznego Towarzystwa. Po zagajeniu za­
brania przez prezesa dyrekeyi pana Krzyżanowskiego i wyborze 
przewodniczącego w osobie pana dr. Szafarkiewieza, niemniej 
odczytaniu protokułu z ostatniego walnego zgromadzenia odby­
tego dnia 9 maja, zarządził przewodniczący z porządku dzien­
nego zdanie sprawy z odbytćj r.b. majówki. Z odczytanego 
sprawozdania dowiadujemy się, że majówka pomimo że rozchód 
wynosił 147 tal. 22 sgr. 5 fen., przyniosła czystego dochodu 
około 60 tal.

Następnie miał zdawać jeden z bibliotekarzy sprawę z sta­
nu biblioteki. Ponieważ jednakże biblioteka nie została dotych­
czas z różnych powodów uporządkowaną, przeto niepodobna 
było bibliotekarzowi wywiązać się z polecenia i tu oświadczył 
tylko p. Dandelski, że od maja przybyło księgozbiorowi 70 no­
wych książek. Na bibliotekarzy uproszono pp. Dandslskiego i 
Andrzejewskiego.

Z porządku dziennego przystąpiono do sprawozdania z sta­
nu kasy. Tutaj oświadczyła komisya rewizyjna, że zbadaia ra­
chunki za rok 1873 i 1874 i znalazła wszystko w należytym 
porządku. Rachunków za r. 1875 nie przeglądała, bo te nie two­
rzą jeszcze potrzebnćj całości. Walne zebranie dając pokwito­
wanie kasyerowi p. Gintrowiczowi dziękuje mu zarazem przez 
powstanie, iż tak gorliwie zajmuje się swym urzędem.

Dalej zawiadamia dyrekeya, iż przyjęła trzech nowo przed­
stawionych jćj członków, a ks. Tłoczyński oświadczył imieniem 
tójże dyrekeyi, że prelakcye tego roku urządzone zostaną, tak 
jak lat zeszłych. Dyrekeya postanowiła wszystkie poniedziałki 
zapełnić odpowiedniemi odozytami i dla tego wzywa tych wszy­
stkich, ooby mogli jej w tej mierze przyjść w pomoc, aby się 
z dobremi chęciami nie ociągali.

Przy tśj sposobności donosi fes. Tłoczyński, że pytano się 
dyrekeyi, co się stało z członkami wysłanymi na koszt Towa­
rzystwa na wystawę międzynarodową do Wiednia? Otóż z 
trzech wysłanych tam członków jeden tylko poczuł się do 
obowiązku zdania odpowiedniego sprawozdania, dwaj inni mimo 
że ich monitowano, nie uczynili zadość moralnemu obowiązko­
wi. Dyrekoya przeto raz jeszcze upomni tych panów.

Przy wnioskach członków postawił p. Kłosowski wniosek, 
by Towarzystwo uczyniło coś „na gwiazdkę“ dla podupadłych 
przemysłowców, ioh dzieci i sierót po przemysłowcach. P. So­
kołowski i ks. Tłoczyński wnoszą o utworzenie loteryi fantowej 
a dochód z niej przeznaczyć na cele w obrębie Towarzystwa. 
Pan Andrzejewski mniema, że najuboższą u nas jest szkoła 
wieczorna i dla tego radby cały dochód z fantowćj loteryi 
przeznaozyć na utrzymanie ubożuchućj tćj szkółki. Gdy przy- 
Bzło do głosowania utrzymał się wniosek p. Sokołowskiego i 
ks. Tłoozyuskiego.

W końcu poruszono kwestyą: czy pytania różne stawiane 
na piśmie do dyrekeyi i wrzucane do przeznaczonój w tym celu 
puszki, mają być podpisywane lub nie. Po dość gorącćj roz­
prawie stawia walne zebranie jako zasadę, że dyrekeya obowią­
zaną jest dawać odpowiedź jedy nie na podpisane zapytania, bez­
imienne zaś pytania nie powinny być uwzględniane.

— • Popis w wyższćj szkole żeńskićj pp. Warnkai Hoffma- 
nowćj odbędzie się dnia 23 bm. Program popisu tego naatę- 
pująoy:

10-lii Klassa IV.
Religia...................Ks. Dziedziński.
Jeżyk francuzki . . P. Enger.
Język niemiecki . . P. Volckmer.
Gramatyka polska . P. Radońska.
Rachunki . . . . P. Marcinkowski.

łll—12| Klassa III.
Historya naturalna . P. Ruoióski.
Język francuzki . . P. Radońska.
Rachunki . . . . P. Marcinkowski.
Język niemiecki . . P. Volokmer.
Jeogratia...................P. Enger.

Deklamacye — muzyka.
Klassa II.

Język francuzki . . P. Thys.
Historya powszechna P. Szastecki.
Język angielski . . P. Enger.
Rachunki .... P. Jerzykiewicz.

Klassa I.
Religia ¡. . . . . Ks. Dziedziński.
Literatura niemiecka P. Ronke.
Fizyka ..... P. Kusztelan.
Literatura angielska. P. Enger.
Poetyka...................P. Cy bichowski.

Deklamacye. Muzyka. Śpiew.
— * Jak się dowiadujemy, otwierają od 1 października 

br. panowie Gzarlińscy saład mebli w dawnym Hotelu Wiedeń­
skim, obecnie przebudowanej kamienicy dr. Koszutskiego. Na 
skład ten zwracamy uwagę publiczności naszćj.

— * Redaktor odpowiedzialny Kuryera Pozn. p. Ni- 
kazy Gruszczyński stawał w sobotę przed wydziałem karnym 
tutejszego sądu powiatowego, oskarżony o korespondeneyą z 
Krotoszyńskiego, zamieszczoną w nr. 157 tegoż pisma, w któ­
rej prokuratorya dopatrzyła s.ę obrazy prezesa regencyi bydgo­
skiej. p Wegnerna. Z powodu wielokrotnych przestępstw pra­
sowych Kurjera wnosił prokurator o oskarżenie podsąduego 
na cztery miesiące więzienia; sąd jednak do tego się nie przy­
chylił lecz skazał go na 60 Ji# grzywien lub dwutygodniowe 
więzienie.

— * Byłego redaktora Orędownika, p. dr. Romana 
Saymajńskiego wywieziono w sobotę rano z tutejszego wię­
zienia do Wachowskiego.

. — * Przed wydziałym karnym tutejszego sądu po­
wiatowego toczyła się w sobotę sprawa przeciw osławionym 
zbrodniarzom Plagensowi, Haeuslerowi i Voglowi, z 
których pierwszy był oskarżony o pokaleczenie młodego wy­
robnika Jóźwiaka a wszyscy trzćj razem o ciężkie skaleozenie 
świadka Józefa Weissa. By ponownćj ich przeszkodzić uciecz­
ce podczas transportu, zarządzono najrozmaitsze środki ostro­
żności. Na podwórzu więzienia znajdowało się cztereoh a na 
nrodze do gmachu sądowego ustawionych bjło 6 konsta- 
ołerów; każdego dalej więźnia z osobna prowadziło dwóch zno- 
wn konstablerów. Sprawa sama mato budziła interesu. Trzej 
Podsądni uznani zostali niewinnymi zarzuconego im przestępstwa, 
p*agens zaś skazany został na 4 więzienia za skaleczenie Jó- 
zwia|ia Zresztą lorzy się przeciw trzem tym zbrodniarzom 
“praw jeszcze kilka. Poprzednio skazany został brat Haeuslera,

3-4

4-5|

Jęczmień: 138-146 m. 
Owies: stary 165-175, i75, nowy 160-170 m.
Rzepik zimowy 254-258 m. Rzep 254-264 m.— wszy­

stko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi ełektywnój.
Okowita: 49.— m. per 100 litrów a 100 %

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy w dniu 15 września 1876.

3,783,572 „/¿F 98 S). 2-łenygówek i za 1,942,491 Jl# 12 feny- 
góweU; w ogóle wybito monet złotych za 1,168,251,910 
monet srebrnych za 127,309,397 Mg 30 monet niklo­
wych za 13,929,120 Jl# i nareszcie monet miedzianyoh za 
5,726/64 10

— * Droga piosnka i niezwykły proces. Mieszkańcy 
Chojna, wsi 14 mili od Wronek odległej, słyną w okolicy z by­
strości umysłu i dowcipu. Znane powszechnie w powiecie 
dykteryjki, jak Chojanie księżyc w studni łapali, jak drzewa 
z drogi ścinali, by nie zawadzały w poprzek na wozie ułożonój 
sośnie i t. d. Sława Chojan nie jest niezasłużoną, jak świeży 
przykład poucza.

Przed kilku tygodniami śpiewał wyrobnik Jan Prostak 
z Chojna w karczmie w obec kilku osób następną piosnkę: 

„Ożeniłbym się ale żeby dobrze
A od pijaczki zachowaj mnie Boże.
Bo mi żona rano wstaje 
Daj mi mój mężu śniadanie,
1 goizaiy też 
Bo mi się pić obce.
Żonko koohana poprzestań ty pić 
Bo tej gorzały masz i zadosyć,
Bo jak ty nie przestaniesz 
To i kijem dostaniesz,
Za twoje plagi 
Pójdziesz ca skargi!
Gdzież pójdziesz skarżyć żono kochana,
Pan cię nie przyjmie, boś ty pijana.
A pójdę ja do koniuszki 
Wypiję kielich mądroszki!“

Czy Prostak jest poetą i piosnka jego własnym utworem, 
nie wiemy — dość, że obecnym się podobała i proszono Pro­
staka, aby raz jeszcze zaśpiewał. „Co mi dasz?“ pyta Prostak

a i konsumenci zaopatrywali się w najniezbędniejsze tylko za 
pasy. Kolejami wysłano od 11 do 17 września: 158 węcpli psze­
nicy, 247 węopli żyta, 13 węcpli jęczmienia, 27 węcpli owsa 
i 106 węcpli nasion olejnych. Płacono: za pszenicę nową 
177-210, starą 216-237 Jl# per 1050 kilo; żyto 144-159 Jl# 
per 1000 kilo; jęczmień 138-150 Ji# per 925 kilo; owies 
nowy 84-90, stary 93-99 Jtf per 625 kilo; groch na paszę 
186-195, do gotowania 216-228 per 1125 kilo; tatarkę 
128-138 per 875 kilo; nasiona olejne: w skutek wyż- 

I szych cen oleju ceny podnoszą się; rzepik zimowy 276-282 
rzep zimowy 282-285 „/¿¿c per 1000 kilo; mąka w sku- 

tea niższych cen zboża tańsza; pszenna nr. Oi 1 15—17 
rżana nr. 0 i 1 11.50 — 12.60 Jlf per 50 kilo.

Na giełdzie. Żyto, Bez większego zamiejscowego u- 
dzialu nie mógł interes więcej się rozszerzyć; zniżka była przy- 
tem jednak nie tak wielką, jak to miało miejsce na zamiejsco­
wych giełdach. Na późniejsze termina kupowano wiele dla 
prowincyi a ceny były w końcu nieco tylko niższe, bliższe 
szczególnie termina straciły mniej na wartości swojej Noto­
wano na wrzesień, na jesień i paździsrnik-listopad !48 149-i47, 
hstopad-grudzień i giudzień-styczeń 148-152 150, na wiosnę 
158-156-153 per 1000 kilo.

Okowita. W skutek nader pomyślnych widoków co do 
sprzętu kartofli panowało pod względem Okowity bardzo słabe 
usposobienie, iie że prócz tego prowineya nasza, która dotąd 
na miesiące zimowe kupowała, przesyłała zlecenia na znaczne 
sprzedaże. Obrót był przytćm dość ożywiony. Większa część 
gorzelni na prowiuoyi rozpoczęła już kampanią, dla czego 
znaczniejsze nadchodziły transporta. Surowego towaru zbyto 
nieco do Saksonii, dokąd wysłano ckoło 120,000 litrów. Uspo­
sobienie targu ostatecznie było słabe a sprzedający przeważali. 
Notowano: na wrzesień 50-49-48.50, październik, listopad i gru­
dzień 49.60-20-48.70-10, na kwieeień-maj 51.80 50-51-50.30 Jl# 
per 100 litrów a 100 prc.

obecnych na świadkr rzecze Frostak 1 powtarza wzwyż 
wymienioną piosnkę.

Tak opowiada rzecz całą Prostak w swej kilka dni późniój 
do sądu szamotulskiego podanej skardze przeciw Maludzie, 
w której żąda zapłacenia 1500 marek i dania krowy, opierając 
się na § lńó I 5 p. pr. krajowego, który brzmi:

„Jeźli przedmiotem głównym ustuego kontraktu 3ą 
czynności i zostały wypełnione, wynagrodzenie winno 
nastąpić według ustnśj umowy.“

Proces toczy się obecnie i Prostak mógłby mieć niezawo­
dnie najpiękniejsze nadzieje, gdyby jego przeciwnikiem nie był 
Chojan, który go również bronią prawną — żartem zwalczy.

§ 52 I 4 p. pr. krajowego powiada bowisrn, że oświad­
czenie woli, z którego powstają prawa i obowiązki, 
winno być poważne,

. a § 56 dodaje, iż prawdziwość twierdzenia, jako oświa­
dczenia woli tylko dla pozoru lub żartem nastąpiło, winno 
z okoliczności jasno wypływać.

Tak więc Prostak nie zbogaci się zapewne — a oałą jego

(A. Ę. Grohmann et Comp.J Lipsk, 18 września. 
Chociaż na targu dzisiejszym mało tylko oyło konsumentów, 
ożywił się jednakże interes do tego stopnia, że kupcy późaićj 
na targ przybyli kontentowae się uusieli towarem pośledniej­
szego gatunku.

Piękne gatunki sprzedawały się gładko po bardzo dobrych 
cenach — gatunki te jednak nie w dostatecznej ilości znajdo­
wały się na targu.

Bób, soczewica, łubin bardzo były ofiarowywane, popyt 
na nie jednak był bardzo mały, ponieważ gospodarze posiadają 
obecnie wicie jeszcze paszy a czas bobu i soczewicy jeszoze 
nie nadszedł.

Płacono za pszenicę 201—225, żyto 177-183, jęcz­
mień 150-190, groch 222 237, owies 150- 180, bób 210-220, 
łubin 135—150 — wszystao per 1000 kilo.

Mąka pszenna 00 30—31 marek.
Mąka rżana 0 24—25 marek — per 100 kilo netto bez 

miecha.

Wiadomości giełdowe.

Giie7«Sii pttgisiassaślk», 20 września.
Poznań, 20 września. (Sprawozdanie giełdowe.) 

Stau powietrza: pogodny.
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- otr.

satysfakcją będzie to, że przyozynił się do utrzymania stawy : wrzesień 147.—, wrzesień-paździornik 147.—, jesień 147.—, paź- 
Chojanów! { dzier.-liatopad 147.—, listopad grudzień 148.—, grudzień-styczeń

* Ponieważ brak nierogacizny w Prusach Wacho- ' 149.—, styczeń-luty 150.—, na wiosnę lr]
duich w okolicach Stołupiań bardzo się dawał uczuwać i 
oena jćj znacznie w skutek tego wzrosła, udawali się już od da­
wnego czasu handlarze niemieooy do sąsiedniej Litwy, gdzie po 
tańszy oh eeuaoh uierogacizaę zakupywali. Obecnie jednak ode­
brał radzca ziemiański stóiupiańskiego powiatu uwiadomienia od 
rosyjskiego komisarza i dyrektora władyslawowskiego powiatu, 
wedle którego zakupywanie nierogacizny po wsiach i koloniach 
wzmiankowanego powiatu nie jest dozwolone, że takową prze­
ciwnie woluo tylno kupować na ¿targach i jarmarkach miast 
Władysławowa i Szaki. Wykroczenia przeciw temu postano­
wieniu karane będą wedle §§ 283, 287 i 878 rosyjskiego kode­
ksu kar głównych i poprawczych.

— * Redakcyą Wieku opuszoza p. F. H. Lewenstam; 
na przyszłość prowadzić ją będzie p. Kazimierz Zaleski.

— * W Jarosławiu w Galicyi staraniem członków Czy­
telni ma się udbjć nabożeństwo żałobne za duszę śp. Józefa 
Kremera i Karola Libelta.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 21 września Ma­
teusza ewaug.; w Ktileucarzu słowiańskim Bożydara.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 45, zachód o godzinie 
6 minut 0.

Dnia 21 września 14i0 zdobycie Kwidzyna. — 1461 śmierć 
królowy Zofii; — lc99 Turcy ustępują z Kamieńca. — 1703 
konfederacya generalna sandomiersa». — 1735 Stanisław Le­
szczyński zaprzysięga paota conventa.

44 K pod Kamienny, 18 września. Dowiadujemy 
się, żs w ponicdziaitis 20 Om. rozpoczynają się posiedzenia są-' 
dow przysięgłych w‘ Międzyrzeczu pod przewodnictwem dyre­
ktora sądu powiatowego w Kościanie p. Beistrta. W7 sprawie, 
„kamiońskiej,“ jak się z wielu stron dowiedzieliśmy, jest wy­
znaczony termin do ustuego postępowania na dzień 23 b. m. 
Oskarżonych jest 13 osób o zakłócenie pokoju publicznego; 
3 przed kiluU miesiącami uwięziono, a reszta przed kilKu dniami 
została uwięzioną i do więzienia międzyrzeoiciego odstawioną; 
jeden tylko gospodarz z ¡Starego Żatumia pozostanie podobno 
aż do terminu za stawieniem kaucyi na wolności. Zresztą wszy­
scy oskarżeni są z Kainionuy. Mnóstwo osób z Kamionny 
i z okolicy odebrało zapozwy na świadków. Kick także dostał 
zapozew jako świadek. Wszyscy podsądui dopićro się wtedy 
o tćm dowiedzieli, że zoatsll oskarżonymi, gdy ich polioya z de­
mu zabrała, by ioh do więzienia odprowadzić. Wszyscy są Po­
lakami, a przy aresztowaniu oświadczyli, że się do żadnej winy 
nie poczuwają, wszyscy prawie są ojcami familii i żyją z małorni 
wyjątkami w nienajlepszych majątkowych stósunkaeh. Ludzie 
tu sobie opowiadają, że nie byłoby przyszło wówczas do ża­
dnych scen, gdyby ciek był kilku pijanych, którzy w istoci■■ 
się z niego naigrawać mieli, spokojnie minął. Lecz on jednego 
pijanioę ścigał 1 oho:ał aresztować, abj' się dowiedzieć jak się 
nazywa. Może z ustuego postępowania bliższych szczegółów 
się w tej sprawie dowiemy.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Ziemianina wyszedł z druku nr. 38 i zawiera: Upra­

wa lekkićj roli. — Regulamin dla poboru koni. — Roboty pa- 
siecznicze i ogrodnicze w miesiącu wrześniu. — Wiademości li­
terackie: Przegląd dzieła: „Zasady rólnictwa przez Karola Ma-

80 funt, pszenicy 8 — —
80 » żyta 6 20 —
70 n jęczmienia 4 60 —
50 owsa 3 70 —
90 » grochu 7 — —

100 j, kartofli . 1 50 —
100 n siana 3 50 —

1200 n słomy 36 — —
1 n masła t — —
1 mędel jaj — 65 —

8
6
5
4
7
2
4

42
I

60
60

20
50

20

30
70

gSłead« berlińska, 18 września. , 
Pszenica: per 1000 kilo w ¡alej. 186-220 marek wedle

gat. żąd.; żółta marohijska---------m., pstra polska---------- mar.
z kolei płac., na wrzesień, wrzesień-październik i październik- 
listopad 200-200|, listopad-grudzień 204, kwiecień-maj 212-21 lj 
m. pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 142-165 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 141-145 marek z kolei i frauoo
z dworea, stare krajowe------marek z kolei, nowe krajowe
154-162 m. franco z dworca plac., na wrzesień i wrzesień-paźdz. 
145|-145-145j, paźdz.-listopad 145-145£, listopad-grudz. 1474-148- 
147|, na wiosnę 1624-163 marek płac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 144 133 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies por 1000 kilo w miejscu 129-182 marek wedle ga­
tunku żądano, — nowy czeski 164-174, rosyjski 155-172, 
pomorski i meklembnrgski 164-i 72, wschodnio i zaohodnio- 
pruski 155-172 m. z dworca płaoono, — na wrzesień i wrzesień- 
październik 163-1634, paźd.-listopad 162 płac., listopad-grudzień 
1614 nom., na wiosnę 164 marek płac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 186-233 m., ca paszę 
175-185 marek płac.

Rzep per 1000 kiło — - — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płac.
Olei rzepiowy per 100 kilo w miejscu —.— marek 

bez beczki, — z beczką płac., na wrzesień i wrzesień-paźdz. 
60.7, paźdz.-iistopad 60,8— marek pł.

Olej lniany per 100 kito w młejsen 58 marek pł.
Olej skalny per ;00kiło w miejscu 25. marek pł.
Okowita per 100 litrów w miejscu bez becz. 49.8— p,, 

na wrzesień i wrzesień-październik 60.1-4P.5-9, paźdz.-listopad 
i listopad-grudzień 50.2-49.5-50, kwiecień-maj 52.9-1-2 marek 
płacono.

eStsSda wreelawsk®, 18 września.
Żyto: per 1000 kilo bez zmiany; na wrzesień, wrzesień- 

październik i paźdz.-listopad 153-151.50 pł., listopad-grudz. 154 
płac. 154.50 żąd., kwiecień-maj 157.50 m. pł.

Puzenioa: ner 1000 kiło 192 ż., na wrzes.-paźdz. 192 ż.,
' paźdz. listopad 192, list.-grud. — m. pł,

Jęczmień: per 1000 kilo 144 marek żąd.
Owies: psr 1000 kilo 156.— ż., na wrzesień-październik 

i i październik listopad 156. - żąd., listopad-grudzień 156, kwia- 
■ cień-maj 160.50 n? pł.

Rzep per 1000 kilo 267 marek ż.
Rzepia zimowy per ł000 kiio na marzeo-kwieoień — 

! marek żąfi.
Olćj rzipiowy per 100 kilo stale, — w miejscu 59.50 

marek żąd.; na wrzesień i wrzesień-październik 58.50 żad, paź- 
dziernik-list. 58.50 m. plac.

Okowita per 100 litrów niżej; — w miejscu 48.— mar. 
żąd., 47.— płac., na wrzesień, wrzesień-październik, psździernik- 
listopad i lish-grudzień 48-47.80 pł., kwieoień-maj 60 marek płao. 
i żąd.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

Per 100 Eilogr.

Pszenica biała . .
„ „ nowa
„ żóita stara 
„ nowa . .

Żyto...................
Jęozmień stary . .

„ nowy . .
Owies stary . . .

„ nowy . . . 
Groch...................

D ko w i ta: stalćj.
Gen?, wypowiedzialna .—. Wypowiedziano — litrów ; na

wrzesi ń 48.20—-.—, październik 47.80-47.90, listopad47.80------- ,
grudzień 47.80—-—.—, styczeń 48.10-—, ląty 48.50- — .— , kwie- 
cień-maj 49.90-50.

Okowita w miejscu (bez beczki) 47.80 żąd.
(W) Poznań, 20 września. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1.

I6-18.— M., rżana nr. 0 i 1. 12-13. —• M. pr 50 kilo.
Pozna», 20 września. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 34% li3t. zastawne —.— ż.,
4% nowe listy zastawne 95.10 pł., listy rentowe 97.— żąd., 
akoye banku prowino. 97.75 ż., 5% oblig. prowino. — ż., 5% 
oblig. powiatowe 101.50 ż., 50/0 oblig. melior. Obry —. żąd.,
44% oblig. powiat. 98.— żąd-, 4% oblig. miejskie Ił. emisyi — 
płao., 5% oblig. miejskie — płac., pruskie 34% oblig. długu , „ -. .
państw. 92.50 ż., 4% poż. państw. — ż., 44% konsol, pożyczka j latowF
państw. 105.60 ż., 34% pożycz.premiowa 131.— ż., 5% pożyczka 
związ. półn.-uiem. — płac., pol.5%listy zasL — poi. 4% listy likw.
7 i. 40 ż., akcye zakład. To w. kolei star.-pozn. —.— żąd., akeye f 
za.kł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akeye kolei march.-pozn. {
23.— ż., rosyjskie banknoty 278.75 p., zagraniczne banknoty —.— ■ 
płac., akeye Telluaa —.— p,, akeye K.^dcc i, Potocki i śp. — 
pł., akoye banku waoh.-niemieo. 78.50 żąd., akoye banku wsak. 
niam. produkt. — płao.

Żyto cena wypowiedzialna i regulacyjna 147.— m., na 
wrzesień 147.—, wrzesień-październik 147.—, na jesień 147.—, i 
paźd.-listop. 147. listopad-grud. 148.—, grudzień-styczeń 149, 
na wiosnę 151.—.

Wypowiedziano — ctr.
Oko wita,, cena wypowiedzialna i regulacyjna 48.— mar. 

wrzćsioń 48 —, październik 47.80, listopad 47.80, grud. 47.80, 
styczeń 48.20, luty 48.50, kwiecień-maj 49.90 50.

Wypowiedziano — litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 47 60 m.

piękny średni pośl. towar
fen. fen. fen.

22 — 20 20 18 20
18 75 17 75 15 50
21 30 19 70 18 20
17 80 16 10 14 25
17 2 i 15 50 13 50
17 15 50 14 _
16 50 14 — 12 20
17 60 15 60 15 20
16 — 14 60 13
20 50 19 — 15 90

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową 
dla ustanawiania cen targowych rzepiu i rzepiku.

Za 100 kiiogr.
Rzep . . . . 
Rzepik zimowy

Lnioa 
Siemię lniane

piękny średni

27
25

27

L
75

26
24

26

pośl. towar.

50
24
23

24

Misrsis t«&ejcra3c35ne.
(Notowane z dnia 20 września.) 

SSBCaSECIW, 20 września 1875.
Stan powietrza:
Pszenioa: spok. 

na wrzesień-piiźd. 196.
» na paźdz-listopad 195. 
j na kwiecień-maj 205.50

żyto: spok.
! na wrzesień-paźdz. 140. 
i na paźdz.-listopad 140.
; na kwiecień-maj 148.

Olćj rzep. spok. 
na wrzesień-paźdz. 58 75

Ź
50

Okowita: trzyma się 
w miejscu 49

na wrzesień-październik 49.50 
na kwieoień-maj 51.50

Owies, 
na jesień 157.

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie.

Pszenica.....................................
żyto..........................................
Jęczmień.................................
Owies.....................................
Groch do gotowania ....
Groch na paszę .......................
Rzepik zimowy ........................
Rzep zimowy . ........................
Rzepik łatowy........................
Rzep łatowy . .......................
Tatarka.....................................
Kartofle . . ........................
Wyka.....................................
Łubin żółty............................

„ niebieski........................
Koniczyna czerwona ....

„ biała ......
Grochu białego ......

Poznań, dnia 20 września 1875. 
U o 111 i s j ą t a r g o w a,

w mark. i fen. za 50 kilo

TOWAR
piękny średni pośledni

10 30 9 80 8 —
7 80 7 50 7 —
7 80 7 i 10 6 70
8 50 7 70 7 —

— — — — — —
— — — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — — —-
__ __ _ _

30 1 20 1 10
-— — — - «— —

_ — —
10 75 10 50 10 30
— — — — — —
— — — — — —
— ' — — — — —

Í na kwiecień-maj 63.
BERLIN!, 20 września 1875,

I Stan powietrza: piękny

Olćj skalny: 
na jesień 10.75

— i

> Pszen. bez obrotu 
{ na wrzes.-paźdz. 
i na paźd.-listopad 
i na» kwiecień maj 

Żyto słabo 
i w miejscu 
’ na wrzes.-paźd.
1 na paźdz.-listop. 
i na kwiecień- naj 
1 Olćj rz. słabiej 
. w miejscu
’ na wrzes.-psźdz.
; na paźdz.-listop. 
i na kwieoień-maj ¡64
; Oków, stalćj 
i w miejscu
i na wrzesień iso

na wrz.-paźdz. ¡60
na kwiecień-maj J52

kurs i kurs
początk. końcowy

199 50 200
200 50 200 — 

— 211 —

146 -
144 50 ,H5 50 
145»—f'f“ 60 
142 50 153 —

60
60

50 - 
50 60 10

5064 —

30
30
50

50
ftO
50
63

kurskurs 
początk. I końcowy

Owies: spok. 
na wrzesień 
na wrz.-paźdz, 
kwiecień-inaj
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p, 
Nowe pozn. list, z, 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy 
Auat. losy z 1800 
Wioska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyczka turecka 
7i proc. Ruinuny 
Pol, listy likwid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp. słabe.

163 — —
163 50 164 —

99 50 
92 75 
95 — 
97 10 

¡96 501496 50 
188 50 169 — 

— 121 —
72 40 
99 70 

3i 50 
34 30

72 20 
99 50 

380 — 
34 80 
30 50 
71 30 

278 80 
66 90



4
OGŁOSZENIE.

W konkursie do majątku kupca ltilhel-„„ _ kupca 1 ____
Loevy pod firmą Bernhard Loevy na­

stępca w Poznaniu zameldowali fabrykanci p 
Andojer & Wolff w Crefeld pretensyą w ilo 
ści 2078 marek 5 fenygów. Do rozpoznania 
pretensyi tej został termin
na dzień 29 września 1875 r.

przed południem o godzinie ll-tćj 
przed komisarzem konkursu w biurze konkur- 
sowem Nr. XI. wyznaczony, o czem się wie 
rzycieli, którzy pretensye swe zameldowali 
uwiadamia. (4880)

Poznań, dnia 14 września 1875.

Pan Bronisław Gasiorowski I Wyprzedaż.
Mam honor zawiadomić Szanowną, 

(Publiczność, iż od dnia ogłoszenia do

Szwaczki biegłe
w szyciu aksamitów i dyflów znajdą 
trwałe zatrudnienie u ’ (4878)
______ Beniamina Schoen.7

Król, sąd powiatowy.
Sprzedaż konieczna.
N:eruchomość w Podłożynkach pod Nr. . 

położona, do Kunegundy owdowiałej R o 
gozińskiej należąca, która z objętością 
9 hektarów 11 arów opłacie podatku grun­
towego ulega, podług ustalonego czystego 
przychodu na podatek z gruntu na 121 Mr. 
92 fen. i pa podatek budynkowy z wartości
użytku na 45 Mr. podana, sprzedaną być 

rego wykonania drogąma w celu przymusowego 
subbastacyi koniecznej w--------------,---------------- v .. . (3806)

sobotę d. 1« października rb.
przed południem o godzinie 10-tćj 

w lokalu król, sądu pow. w Poznaniu.
Poznań, dnia 3 lipca 1875.

Iiról. Sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Heyi.

Im Namen des Königs.
In der Untersuchungssache wider den Re- 

dacteur des Dziennik Poznański Stanislaus 
v. Bronikowski von hier hat das Königli­
che Kreisgericht zu Posen, Abtheilung für 
Strafsachen, in seiner Sitzung vom 4 September 
1875, an welcher folgende Richter Theil ge­
nommen haben:

1. der Kreisgerichtsrath v Potworowski als
Vorsitzender

2. der Kreisgerichtsrath Schmidt als Bei­
sitzer

3. der Kreisrichter Wernecke als Beisitzer 
auf Grund der unter Zuziehung

1. des Staatsanwaltsgehülfen Assessor 
Heinemann

2. des Gerichtsschreibers Actuar Jasielski
3. des Doiimetschers Rychlicki 

erfolgten öffentlichen mündlichen Verhandlung 
für Recht erkannt: dass der Angeklagte Re- 
dacteur des Dziennik Poznański Stanislaus 
v. Bronikowski von hier der Beleidigung Sr. 
Majestät des Deutschen Kaisers und Königs 
vonPreüssen u. Sr. Durchlaucht, des deutschen 
Reichskanzlers Fürsten Bismarck durch die 
Presse schuldig und dafür unter Kostenlast 
mit drei Monaten Gefängniss zu bestrafen und 
dem Fürsten Bismarck das Recht zu zu

c:
kenntni

le­
er

__Poznański
S. 3 Sp. 3 enthaltene mit den WorteD.- „Z 
stolicy miliardów“ übersebriebene Artikel in 
allen Vorgefundenen und noch vorzufindenden 
Exemplaren, sowie die da zu dienenden Plat­
ten und Formen unbrauchbar zu machem. 

Von Rechts Wegen, 
Vorstehende Erkenntniss hat die Rechts­

kraft beschritten.
Urkundlich unter Siegel und Unterschrift 

ansgefertigt. (4884)
osen den 1 September 1875.

Königl. Kreisgericht
Abtheilung für Strafsachen.

W Administracyi Dziennika Poznań-
sk jego nabyć można za 15

„1 jollisclli
und die

rassischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

hcrausg. von der
Gosamnithet der in der Schwoitz 

ansässigen Polen.
1874 Zürich.

Wiec
0 w sprawie wyboru zarządu ko­

ścielnego i wjsprawie języka wy­
kładowego odbędzie się w Mi­
łosławiu w niedzielę dnia 26 
września o godz. 3ćj po południu - 

na sali Bazarowej. (4868 Q
♦A*A*A*A*AM♦
100 butelek piwa koby 
100 . grodzisk.
100
100

9 Mr.dubeltów. 1 ” P°
„ „ Feldschlossi Ja

poleca w wybornym gatunku [4822,
Gustaw Wolff

Szeroka ulica 12.9

Z dniem 1 października przeniesę 
magazyn mój strojów i krawiecczyzny p. f.

Parisiennes

s.

do domu Dr. Samtera przy W. Rycer­
skiej ulicy Nr. 9 na parterze (vis à-vis 
Wiedeńskiej piekarni) i polecam się 
nadal łaskawym względom Szanownéj 
Publiczności. [4608]

Zofia Zaremba.
«MMMMMIe«
e«

Walce 
i siekacze

z Bytynia odbywa od miesiąca sierpnia roku b. większą 
podróż po krajach południowych Europy i dla tego nie 
mógł odpowiedzieć na listy pod jego zwykłym adresem 
do niego przesyłane. ‘ r„_.-

Krłese ] 
pełnomocnik. 

Młodasko, 17 września 1875i

•kład fortepianów Ludwika Falka
W Pozilftllłu Wilhelmowski plac 12

jest na nadchodzący sezon jak najobficićj asortowany w fortepiany, pia­
nina i harmonia. (4862)

Wyłączny i jedyny skład następujących sławnych fabryk:
SteillW eg’a następ, w Nowym Yorku i Brunświku 
C. Oecłisteina W Berlinie
Ernesta Irmler a w Lipsku 
€. EtóniscBn a w Dreźnie i t. d.

Najatnsze ceny fabryczne. Długoletnia gwaraneyo.
datę ratamiUżywane instrumenta przyjmują 

zezwala się.
się w zapłacie a na spłatę ratami

Handel szkła szybowego szklarnia 
i fabryka ram

śffl, Nowickiego & Grnnastla«
Pozna» Jezuicka ul. ]NTr. 5.

, poleca: szkło szybowe we wszelkich gatunkach. Ramy do obrazów, zwierciadeł 
1 i fotografii Lisztwy i rozety do firanek. Obrazy na płótuia i na papierze. 
I Obrazy Matki Boskiej Częstochowskiej na płótnie i blasze. Lichtarze żelazne 

całe złocone, baldachimy, chorągwie, kierce, krzyże ołtarzyki do noszenia, figury 
na Bożemęki cmentarze. Nadto oprawia obrazy i podejmuje się wszelkich
robót szklarskich, poziotniczych i rzeźbiarskich. (4486)

Gleiwitzer Inseraten Zeitung.

Okna do stajen 
1 dachów

; lanego żelaza wedle każdego zlece­
nia jako tćż konstrukeye żelazne do 
nowych budowli jako to filary, dźwigacze 
itd. z fabryki swojśj w Dracku pod 
Krzyżem; dalćj przedmioty do budowli 
z lanego żelaza jak np. konsole, ko­
lumny itd. poleca

S. J. Auerbach,
Poznań.

Rysunki gotowych modeli [prze- 
syłają się na żądanie.

Księgarnia moja znajduje się ,

przy Rynku 4
obok głównego odwachu na­
przeciw dawniejszego mego lokalu 
handlowego. (4842)

Józef Jolowicz.

teraz

Od 5 października znajdować 
będzie pomieszkanie moje przy 
Bismarcka ul. itr. 1«, I piętro

Beschorner
4791)______praktyczny! dentysta.

dnia 25 b. in. nastąpi zupełna

wyprzedaż
towarów po cenach o wiele niżćj za- 
kupna z powodu koniecznego zwinięcia 
zakładu przy Nowćj ulicy w Bazarze,

E. Mirska.4614

Toruńskie pierniki
od Gustawa Weese odebrała i poleca

Ludwika Cliniieliua
 buda poprzeczna.: (4859)

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarownik! i Manchety, 
Skóry na uprząż ete. polecają

Orłowski Co.
Skład skór (3336)

w Poznaniu. Jezuicka ul. 1.

E1U GAULOISE
N a Glicerynie i na Arnice 

Nadaje naturalny kolor siwym włosom 
de

się

na głowie i na brodzie (41) 
Skład główny w Paryżu, 4 rue de Provence
w Poznaniu w magazynieR.Bareikowskiego.

i Do cierpiących naoczy!
Oświadczani, że za syna

¡mego Stanisława ża- 
ś dnych długów płacić nie będę.

M. Grochowski
jw Miłosławiu.<48851

Stare skr®y|ice'
wielkie, mocne, wysokie, wypukłe ma do sprze­
dania za 25 tal. w hotelu pod Czarnym Orłem 
Nr- 14. , <4872)

Z^Ścigalski.
Jedyny Dziennik na Górnym Szląsku (na obwód regencyjny opolski), który po 

wszystkich miastach, wsiach, hutach i zakładach górniczych znany -eSt jako najwięcej czy-, M ui
tany i najwięcej rozpowszechniony, dznacza się tak taniością ćwierćrocznego abonamentu ' erodzenipm nntmn 
11 Mr. 5 ten.] jak opłat insercych (czterołamowy wiersz petytowy lub jego miejsce iz e
[0 fenygów). (4873)

Anonse w Gleiwitzer Inseraten Zeitung dla tego znajdują największe i najstosow­
niejsze rozpowszechnienie, że Dziennik ten przesyła się bezpłatnie franco na Górnym 
Szląsku władzom miejskim miast wszystkich, wszystkim właścicielom licznie uczęszcza-, 
nych hoteli i restauracji w wszystkich miastach, kopalniach i zakładach górniczych i’ 
dworcach, jak nie mniej i przez to, że wszystkie doniesienia zamieszczają się nadto i 
bezpłatnie w Gleiwitzer Strassenanzeiger. ,

Inseraty przyjmuje elcspedycya tego Dziennika i wszystkie biura anonsów.
(4883)

Obiady i kołacye
po domach za umiarkowaném wyna- 

m gotuje (4765)
Józefa Słahoszewska

Chwaliszewo 17.

W skutek ustawicznej pracy w zimie 
1869(70 r. mianow.cie wieczorem zaczęło mi 
się nagle w styczniu tyle ciemnych plam u- 

: kazywać pod obu oczami, że wkrótce pracy 
już rozpoznać i w ogóle jasnego światła znieść 
mie mogłem. Przez trzy miesią­
ce iiieningłeni wcale pracować, 
Krewna pewna, która przez użycie 
toaletowej wody na oczy Stro­
ińskiego przy pomocy Boga li­
ca li iw oczy swoje od zaniewi- 
dzenla, doradziła mi to lekarstwo. Po 
czterytygodniowem jej użyciu uznałem, że 
plamy zmniejszają się a w miesiącu 
ezerw’cu mogłem znowu pra­
cować. , _ (4867)

Z w/asnego doświad. polecam wszystkim 
toaletową wodę na oczy Stroińskiego*!. 

Berlin, 1872.

Prof, v. Hanstein.
* Do nabycia w towarze prawdziwym 

w Storch Apotheke w Ai roctuwiu, 
Matthiasstr. 88 i w Poznaniu przez O. 
W. Pauiniann, Wodna ulica 4.

Panom
przedsiębiorcom budowli i handlarzom szkła

do łask, wiadomości, że z powodu korzystnych zakupów mogę wszelkie gatunki-------- J —   J J ~  -t'- “•'"Oï ” {gwuuuM

szkła taftowego
sprzedawać jak najtaniej.

Podejmuję także jak dotąd roboty szklarskie dla budowli i okien wystawnych
przystępnych cenach.

Do siewu
poleca

Osoba
z znajomością gospodarstwa po­
szukiwana do zarządu domu. Zgło­
szenia sub lit. M. B. Srebrna- 
góra postl.. (4869)

Gospodynie,
ki z dobremi świadectwami poleca
[4875] Stuwczyńska' 

Ivńsstręczarka. Młyńska ulica 34.

nauczycielka
Polka, znająca język niemiecki, fran- 
cuzki i muzykę, poszukuje miejsca od 
Igo października rb. Poznań poste 
restante N. B. 100. (4876)

IJczeii
z wzorowćm wychowaniem domowćm
i stósownćm wykształceniem szkólnem 
znajdzie miejsce od 1 paźdz. rb. w han­
dlu moim win, towarów kolonialnych 
i cygar. (4864)

J. K. Nowakowski.
Porządny

chłopiec do posług
żądany przez
S. H. Korach’a

Nowa ulica 4. (4881)
Do mojego składu towarów kolo­

nialnych poszukuję zdolnego (4877
ekspedyenta. 

J. N. Leitgcber.
Młodzieniec, Polak, posiadają­

cy wiadomości szkólne prymanera a 
prócz tychże obeznany z biurowością 
rządową, w którćj pracował przez lat 
kilka, poszukuje zatrudnienia najchę­
tniej w Poznaniu bądź to w agen­
turze bądź to w kantorze. Ła­
skawe oferty uprasza się nadsyłać do 
Eksp. Dz. Pozn. pod Nr. 4806.

Nie wstępujące się [4839]
patentów, kamizelki

jako też kalesony,
westki do polowania itd.

polecają jak najtaniej

« S. KANTOROWICZ
d 68 Rynek 68.

rzetelne i punktualne wykonanie gwarantuje się.

Robert Pick.
Poznań, Szeroka ulica 18. G niezno, Fama ulica 10.

Zielonogórskie

winogrona

Słom, («oäoSeiio
Książem chce kupić

3 DO skopów.
Łaskawe zgłoszenia uprasza 

się przysłać pocztą. (4833)

Ifiioiojg, Polak, szuka od ś. Michała miej­
sca jako nauczyciel domowy. Bliższej wiado­
mości udzielić raczy Wny. prof. Lindner Po­
znań Grobla 31. (4858)ooooooooooooo

Dom. twÓPil pod Śremem
potrzebuje 
1876 roku

od Igo stycznia
(4865)

prawdz. orygin. proboszczowską żółtą, Itinlą
zwaną (4882)

„N ordstrander“
(nowy gatunek) i kostromkę

BAKOWSKI
Wrocławska ulica

Hrabiego Miinstera ijj

kartofflarki
w najnowsze ulepszenia zaopatrzone poleca ze składu

J. Kemna, Wrocław
lejarnia żelaza i fabryka oiachin.

(48631

do kuracyi i jedze 
nia (przepis użycia 
bezpłatnie) w roku 
bieżącym tak wy- 
borne jak rzadko; 

10 funtów brutto wraz z opakowaniem 
i portoryum 3 Marki 50 fenygów 
rozsyła za frankowanśm przesłaniem 
należności (4687)

Ludwik Stern
Zielonogórą (Griinberg in Schlesien).

W błizkości gimnazyów i szkoły
realnej, Długa ulica Nr. 3, przyjąć 
mogę kilku (4879)

studentów
na stancyą i stołowanie od 1 paźdz rb. 
(4879) Ignacy Niesiołowski.

Wrocławska ul. Ó.
Mieszkanie o 4 pokojach na III 

piętrze od 1 października rb. do wyna­
jęcia. Cena 180 tal. (4522)
Wydzierżaw, lokalu handle

wego w Terania.

Winogrona.
Wyborne wybierane wino­

grona 10 br. iuntów za 1 talara; 
większe partye tanićj, rozsyła (4866 i
ErnestynaSchroetłier |

właścicielka winnicy w Rothenbur- 
gu a. d. Oder pod Zielonogórą 
(Griinberg in Schl).

Zielonogórskie winogrona
I j rozsyła brutto funt po 3 sgr. za fran- 
’jkowanóm przesłaniem należności

Otton Schulz,
właściciel winnicy. (4861) 

Zielonogórą (Griinberg in Schlesien).

Lokomobile z młockarniami, z fabryki R. Garrett & Sons w Anglii. 
Żniwiarki „Burges & Iiey“ za najlepsze uznane na konkursie żniwiarek

w Toruniu w lipcu rb.
Młockarnie maneżowe parokonne i czterokonne premiowane. 
Siewniki najlepsze, jakie są, jako tćż wszelkie inne machiny i na­

rzędzia rólnicze poleca i dostawia po cenach fabrycznych, uła­
twiając warunki wypłaty, — Dom handlowy (4591)

Aleksander Chrzanowski
w Toruniu (Thorn W/Pt)

Wsi*

ogrodowego
żonatego, któryby zarazem 
znał się na usłudze) i był my­
śliwym. Przedstawienie się 
osobiste potrzebne.

Ogrodowy
Wielki lokal handlu towarów modnych L. 

Bułakowskiego (Szeroka ulica) wraz z re- 
ozytoryami i pomieszkaniem jest od 1-go 
:wietnia 1876 do wydzierżawienia. Z powodu 

dobrego swego położenia stosowny jest lokal 
ten i do każdego innego procederu. (4788)

Szymon Leiser.

żo.iaty znajdzie miejsce od 1 
października w Dom. Cere- 
kwica p. Żninem. Przedsta­
wienie osobiste konieczne.

(4814)

Kilkadziesiąt

¡majątków
i ziemskich różnśj wielkości (od 3—300 
! włók), w różnych okolicach Królestwa 
I Polskiego położonych, z l.sami i bez ta­
lkowych, do sgirzedania z wolnej 
5 ręki po cenach nader umiarkowanych. 
9 Wiadomość w kancelaryi Ignacego 
j Nfewelsliiego 1 Jana Mlncbo- 
5 wieża, patronów w Warszawie, Leszno 
¡Nr. 7 pomiędzy godziną 4—7 po połu- 
, dn:u codziennie: z rana zaś od 10 do 
Ś 2 w Izbie Obrończej Tpybn- 
“ nąłu Cywilnego, plac 
j sinskieb No. 549. (4807)

Rządzca gospodarczy,
Polak, wolny od wojskowości, który po zło­
żeniu egzaminu dojrzałości od 15 lat prakty­
kuje przy gospodarstwie i większemi mają­
tkami samodzielnie zarządzał, obeznany z 
wszelkiemi gałęziami gospodarstwa racyoisal- 
uego jako też z rachunkowością gospodarczą 
i gorzelniczą, — poszukuje od Św. Michała 
odpowiedniej posady. Adr: E. W. 27 Poznań 
poste restante. (4846)

Rządzea gospod.,
kawaler, Polak, teoretycznie i prakty­
cznie wykształcony, poszukuje stano­
wiska od 1 października rb. w Księstwie, 
Galicyi lub KtóTestwie. Łaskawe oferty 
R. R. postlagernd Kostrzyn. (4860

Zielonogórskie winogrona
HI. Zielonogórą

(Grünberg in Schlesien) (4670)

Wto®gr«na do kuracyi Ijodioolaty tar
rozsyłam i w roku bieżącym w wyborowym gatunku w pu- 
HfiłfiPzkapK n 10—20 funt, do 3 sgr. za funt. jdełeczkach o 10—20 funt, po 

Przepis użycia bezpłatnie.
Z/M. Jacoby, Zielonogórą

(Grüfttérg in Schlesien.)

KAITOE STRĘCZEiT
WIKTORYI ZALESKIEJ

w Paryża
Bnc Bcochant 11 Batig-nolles.

Dawna uczennica hotelu Lambert 
zajmuje się umieszczaniem guwernerów 
guwernantek i bon do dzieci Francuzek 

i Angielek. (39)
Listy przyjmują się tylko opłacone).
kOOOOOOOOOOO<

Kilka tylko dni! (4776)^ 
Na Działowym placu teatr Rudolfa 

Kótschau. (Theatrum mundi.) Co­
dziennie wielkie przedstawienie wie­
czorem o 8 godzinie.

- ww« p _ __ __

Premiowane młockarnie z maneżami 1
ce pierścieniowew żelaznych i drewnianych ramach, sieczkarnie najnowszych konstrukcyi, śrótowniki, gniotow niki S 
iacze, Grubery Colonian a i wszelkiego rodzaju pumpy i sikawki poleca fabryka maszyn i lejarnia (4726) S

Urbanowski Roniockl & Uo. s
Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego Di. W. fcetefokij w doznaniu.
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